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A N D R Z E J P m C A S
DŁUGOLETNI M AJSTER HUTY „MILOWICE" 

po długich ł ciężkich cierpiani ach, opatr zony św. Sakramentami zmarł 
dnia 29 grud: la 1938 r., przeżywszy la t 8̂ -

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ui. Francu­
skiej 6 w Sosnowcu, na cmentarz miejscowy nastąpi w czwartek, dn. 81 go 
grudnia o godz. 2.30 po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w nieutulonym smutku ŻONA I RODZINA.

Ś. f  p.

A N D R Z E J P A C A N
DŁUGOLETNI MAJSTER HUTY „MILOWICE* 

zmarł dnia 29 grudnia 1936 r. w wieku łat 62.
W Zmarłym tracimy zacne go przełożonego.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

r o b o t n i c y  w y d z l \ ł u  a k c e s o r i i
HUTY „MILOWICE“.

Francuska pożyczka dla Polski
uchwalona jednomyślnie w Izbie Deputowanych

PARYŻ, 29. 12. PAT. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia 
francuskiej Izby Deputowanych prócz 
projektów ustawy o rozjemstwie przy­
musowym i kredytach na obronę pań­
stwa znajdowała się sprawa gwarancyj 
iz4ou francuskiego dla obu pożyczek 
polskich. W imieniu komisji spraw za­
granicznych sprawozdawca projektu 
Ma^ence Bibie, socjalista wypowiada 
cię za projektem, 'wskazując na traktat 
przymierza i przyjaźń łączącą Francję 
i Polskę. Przejawy te wzmocniły się 
zwłaszcza w czasie podróży gen. Ga- 
inclin dc Warszawy i marszałka Śmi­
głego Rydza do Francji. Z kolei żabie 
►■a glos minister spraw zagranicznych 
Delbos oświadczając rn. innymi.

Rząd polski dla zrealizowania swo­
jego planu zwraca się uo F rancji o po­
moc finansową. Mimo, iż gospodarka 
polska jest w stanie zupełnie zdrowym 
kraj ten nie mógłby własnymi wyłącz­
nie siłami wykonać planu Przyjaźń łą­
cząca nas z Polską nakazuje nam przyj 
ście jej z pomocą. Nowy układ został 
zawarty dla zharmonizowania akcji po 
kojowej obu krajów w atmosferze 
wspólnego zaufania i wzajemnej współ 
pracy. Projekt ustawy pozwoli na w pro 
wadzenie w życie umów w okoliczno­
ściach obecnych, posiadających szcze­
gólną wagę. Polska zobowiązuje się 
noc/y nić liczne zamówienia w przemy 
śle francuskim w dziedzinie zaopatrzę 
nia w sprzęt wojenny. Ulokowanie p o ­
życzki nie może nastąpić bez gwarancji 
państwa i przedmiotem ustawy jest 
właśnie ta gwarancja,. Układ, o który 
chodzi, odpowiada również potrzebom 
obrony narodowej F rancji (oklaski na 
wszystkich ławach).

W  dyskusji zabrało głos kilka 
mówców, reprezentujących poszcze­
gólne ugrupowanie parlam entu Mów 
ciy ci bez wyjątku wypowiadają się 
za projektem.

Na uwagę zasługuje zwłaszcza
v '7 i : ‘ ;

Czanor-Kfl5 " O e k
r na daw n ym  s ta n o w isk u

NANK1N, 29. 12. Oficjalnie komu­
nikują, że z dniem dzisiejszym marsza 
funkcje premiera i naczelnego wodza, 
lek Czang-Kai-Szek ponownie obejmie 
Oficjalnie zaprzeczają pogłoskom o za 
mierzonym ustąpieniu Czang-Kai-iSze- 
ka w związku z ostatnimi wydarze­
niami.

Zwołana została na 12 marca sesja 
centralnego komitetu wykonawczego 
Kuomintangu, któiy poza sprawą estat 
niej rewolty zbadać ma również t za­
gadnienie stosunków chińsko - japoń­
skich w odniesieniu do północnych 
Ghin.

przemówienie dep, Laurens, (niezależ j wę, tym bardziej cała prawdziwa opo 
ny rpublikanin), który oświadczył, że . zycja winna przyłączyć się do pro- 
skoro nawet komuniści popierają usta | jektu.

■ ■ ■ ■ ■  ś. f  p.
Z GAWRYSIÓW

A N n  A W Ł O S I - Ń S K A
opatrzona Św. Sakramentami zm arła dnia -go grudnia 1938 roku, 

przeżywszy lat 54.
W> prowadzenie Zwłok z domu >.ało by przy ul. Piłsudskiego 24 w Szo- 

pionicach do kościoła parafialnego nastą p w czwartek, dnia 81 grudnia br.
•- godzinie 9 rano, następnie ca  cmentarz Sosnowiecki

Na smutne te obrządy zapraszają kr ewuych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim żalu

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUK I RODZINA.

Przyczyny katastrofy lotnicze;
pod Rawą Ruską

LWÓW, 29. 1? Od komisji, która 
bawiła na miejscu katastrofy samolo­
towej między Zawadą a Rawą Ruską 
otrzymaliśmy następujące wyjaśnienia 
Przyczyną katastrofy było ob mar zanie 
całej maszyny, a niet.ylko iinek, prowa 
dzącyeh do sterów. Pilot zauważył fakt 
obmarzania maszyny i zdecydował się 
jądować. Polecił tedy zawiadomić lo t­
nisko lwowski© radiomechanikowi z 
lotu o konfiguracji terenu i wskazanie 
prośbą o poinformowanie załogi samo- 
możliwego miejsca do lądowania Po 
otrzymaniu wskazówek samolot zaczął 
lądować

Wskutek obmarznięcia maszyny, a- 
parat stracił pełnię sprawności, stery 
wprawdzie działały, ale zbyt ciężko. Z 
powodu straty  sprawności w chwili lą­
dowania nastąpiło za silne zderzenie z 
ziemią, wskutek czego nastąpił w ybuch 
zbiornika z benzyną. Kabina została 
rozerwana, a pasażerowie wyrzuceni

la  ziemię, przy czym częse pasażer-1 w 
wypadła szczęśliwie poza obręb szerzą­
cego się pożaru. Śp. Łoś i Zimmerman 
oraz radiomechanik Froncz dostał: się 
,v nłomienie-

LWÓW, 29. 12. P A !  Dziś o godz 
^kim zmarł śp. Józef Froncz. radiome- 
14-ej w szpitalu w Tomaszowie Lubol- 
chanik samolotu, który wczoraj uległ 
katastrofie. Jest to trzecia śmiertelna 
ofiara tej katastrofy.... ^  ^  B!

Z ramienia frakcji komunistycznej 
przemawiał dep. Florimond Bonte. 
Mówca podkreślił znaczenie przymie­
rza polsko - francuskiego i w imieniu 
grupy komunistycznej wypowiedział 
się za projektem.

Po zakończeniu dyskusji zabrał 
głos ponownie min. Delbos, dziękując 
poszczególnym mówcom za zajęcie 
przychylnego stanowiska. M inister je 
szcze raz wskazał na znaczenie przy­
jaźni i przymierza polsko - francuskie 
go dla bezpieczeństwa, zarówno każde 
go z poszczególnych krajów, jak  i rów 
nowagi europejskiej

Po przemówieniu min. Delbosa 
Izba uchwaliła jednomyślnie 590 gło­
sami obecnych posłów ustawę według 
nrąjektu  przedstawionego pirzez sp ri 
wozdawcę.

Posiedzenie Izby Deputowanych, 
na którym przyjęto ustawę ŵ  spra­
wie gwarancyj państwa dla pożyczek 
dla Polski zakończyło się przemówi* 
niem przewodniczącego deputowanego 
B a re tv ‘ege. który podkreślił, źe jedno 
myślna uchwala Izby wywoła wielkie 
zadowolenie w obu kraiach, które wi 
ajćpć He de w tym nowa gwarancje po 
holu. Należy zauważyć, że jednomyśl 
neść Tzhv nrzy uchwalaniu ustawy wy 
dor - vth gie po raz nic? wszy w obecnej 
kadencji parlamentu francuskiego.

A,

H u l l© !  H a l l o !  leszcze  tylko dziś i iutro Doćzta 
w Zagłeb'u Dąbrowskim zakłada telefon bezpłatnie. 
Nie omiiai wyjątkowe? okazji — czas nagli — pora 

na ostateczną decyzję.

Rząd hiszpański zamawia broń
w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON, 29. 12. PAT. 
Departam ent Stanu udzielił zezwole­

nia na dostawę dla rządu hiszpańskie 
go samolotów i motorów lotniczych na

Tajemniczy statek „Paios“
w iń zt mat&rlac tvoiennjf dla p o w sta ń có w

B ERLIN , 29. 12 PAT. Niemieckie
Biuro inform acyjne donosi, że zatrzy
many pizez czerw nych poza granica
mi hiszpańskich wód terytorialnych i
uprowadzony do Bilbao parowiec
niemiecki „Palos“ został na żądanie.
krążownika „Koemg?berg“ zwolniony
i kontynuuje podróż.

•  * •

BILBA, 29. 12. PAT. Rząd baskij 
ski donosi w sprawie incydentu z me

mieckim parowcem ,.iJalos“ co nastę­
puje: Siły morskie rządu baskijskiego 
sprawujące kontrolę żeglugi na wo­
dach terytorialnych, uznanych przez 
prawo międzynarodowe, w ykryły na 
tych wodach parowiec „Palos“, któ 
ry odmówił im prawa kontroli Paro­
wiec ten wiózł szereg towarów dla 
powstańców oraz obywatele hiszpań 
skiego, przy którym nie znaleziono 
żadnych dokumentów.

sumę 2777000 dolarów. W szczególno­
ści udzielono zezwolenia na wywóz 
samolotów7, 411 motorów, oraz części 
zapasowych i 150 motorow7 przeznacz© 
nych dla Bilbao. Wykonanie obstalun 
ku potrw a około dwa miesiące. TJrzęd 
nicy departamentu stanu oświadczyli 
dziennikarzom, że prawo o neutralno 
ści w jego obecnym brzmieniu 7 
znajduje zastosowania w7 stosunku In 
wojen domowych. Wywóz, może zo--*- 
stać odwołany w tym Wypadku, jeże 
li w tym czasie kongres uchwali •'"1 - 
nośną nowelę. Jak  podkreślają tu, w 
niektórych kołach przewiduje się 
możliwość tego rodzaju nownB.
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Na szpaltach pism
H ISZ PA N IA  I CZECHOSŁO 

W ACJA
Tygodnik ,Odi owa“ omawia pro­

wadzenie rozgrywek międzynarodo­
wych na terenie FLszpanii. Pismo są­
dzi, że taki sam k s  czeka Czechosło­
wację, sprzymierzoną z Sowietami. 
Przyjaźń ta  w ostatnich, czasach — 
jak czytamy —

„data m ać o sobie wiadomościami o u- 
stimowiomu instytucji oficerów łąezniko 
wych sowieckich przy niektórych forma­
cjach wojskowych czeskich. W edług tych 
wiadomości jednocześnie zostało rozbudo­
wane biuro attache wojskowego sowieo 
kiego w Pradze czeskiej Miało ono stać 
się centrala dla sic o i oficerów iączniko- 
wy<:h‘‘.

Przyjaźń czesko sowiecka staw ia 
nas — według „Odnowy“ — przed 
nową ewenlaalnośt ią ;

...N'iemcy m ają daleką i niedostępną 
dziś dla nich drogę do granicy Związku 
Sowietów. Sowietom również nic jcM błis 
ko. Natomiast Czechosłowacja, granicząca 
bezpośrednio z terytorium  Niemiec, może 
■i łatwością odegrać ro’ę nowej Hiszpanii, 
j;ko  terenu czynnej walki sowiecki - r,!e 
n.ieckiej. Sam a już możliwość takiej cwen 
ludności stawia przed nami szczegół*>'o 
ważne zadania, tak polityczne, jak i • oj- 
skowf“.

*  O Q O ------

Z  K R A J U
ROCZNICA POWSTANIA WIELKO­

POLSKIEGO.
W 18 rocznicę powstania wielkupo! kie 

go, odbyta się w Katowicach uroczysta 
msza św. w kościele garnizonowym odpia 
wioną przez ks mjr. Bambasa. Wi mszy 
św. wzięły udział organizacje powstańców 
wielkopolskich, hallerczyków, z w. kolejcw 
row, oraz pokrewne organizacje społeczno 
i potwo jskowe. Po nabożeństwie uformo 
wał się pochod, który przeciągnął ulicami 
m .asta, kierując się w śtronę placu W ol­
ności, gdzie na grobie Nieznanego Pow­
stańca złożono wieńce. Po przerwie obia 
dowej odbyła się w sali Śląskiej uroczy­
sta akademia

OJCOEÓJCA.
18-letni Henryk Sosna, mieszkaniec C/ę 

słuchowy, dwoma uderzeniami siekierą za 
r mordował swego 55-letniego ojca Jan a  i 

po dokonaniu zbredm sam zgłcsil się 
li  go kom isariatu .oddając się w ręce poii 
cji.

Zamordowany był nałogowym nlkoho 
likiem i w nieludzki sposób maltretował 
swą żonę, zatrudnioną w charakterze star 
szej robotnicy w fabryce „W arta4*.

Gdy Sosna znów urządził żonie awan 
turę, syn jego, Henryk, schwycił siekierę
i uderzając nią ojca w głowę, rozpłata! 
mu czaszkę oraz drugim udersnniem zma­
sakrował twarz.

Śmierć nastąpiła na miejscu.

ZABÓJSTWO NA POLOWANIU.
W pobliżu maj. Pniewy znaleziono ?wł<j 

l i  Bernarda Cyraniaka, który pode z is 
polowania został skrytobójczo za mordowa 
ny W  wyniku śledztwa aresztowano 
dwuch polowych, pod zarzutem dokonaińa 
zabójstwa. Polowy Liepeit p rziznał się do 
winy i oświadczył, ir  zastrzelił Cyrania 

',ka. który nie reagował na jego wezwanie. 
Obecny przy tym był drugi połowy Świder 
H i.

i PROC. NIEMCÓW W SZKOŁACH 
ŚLĄSKICH.

Jak  wynika ze statystyki zamieszczonej 
w Śląskich Wiadomościach S ta ystycz 
ni ch, na Śląsku znajdują się 52 szkoły 
średnie, z czego 17 państwowych, 6 s a n  o 
rządowych i 9 prywatnych.

Z liczby 52 zakładów ję fn o k sz ta łcą  
cych, w 21 obowiązuje język wykładowy 
polski, w 4 język wykładowy polski z od­
działami z językiem niemieckim i 7 z języ 
kiem wyłącznie niemieckim. Tu zaznaęzyo 
należy charakterystyczny objaw, ze mimo
ii liczba szkół z językiem wykładowym 
niemieckim nie zmniejszyła się, wybitnie 
.padła liczba uczniów w tych szkołach 
Palszy rozwój togo procesu winien dopro­
wadzić do ustalenia się liczby uczniów w 
średnich szkołach niemieckich do 7 proc, 
ogólnej liczby uczniów, kiery to procent 
odpowiadać będzie procentowi mniejszości 
niemieckiej na Górnym ślą.- s.u.

2 0 0  gr. cleięciny i 2 0 0  gr. z  emniaxów, aiho  
555 gr. mleka pełnego — rów na się

=  1 litr m leka  chudego  za 5 groszy
-■^SKwaEBEHHktóre zaw iera : cukru  4.7%

» u k“ tk  Oe nabycia w Spółdzielni Ziemiańskiej. 1
J Dącrowa-fidm., 3 go Maja 18tłuszczu  O l 5%

Rosenfeld i Zuzanna Lindcr
Afera z dostawą broni do Hiszpanii

Przed tygodniem aresztowana zo­
stała w Paryżu urzędniczka francu­
skiego ministerstwa spraw  zagranicz 
nych, Zuzanna L i’.der. Aresztowanej 
zarzucano machinacje z pozwoleniami 
na wywóz brori do Hiszpanii, które 
miała przeprowadzać do spółki z nie­
jakim  Michałem Rosenfeldem, żydem 
litewskim.

Zuzanna Linder pojawiła się po 
raz pierwszy w gmachu na Quais 
d ‘ Orsay w r. 191 d jako sekretarka 
osobista generalnego sekretarza fran­
cuskiego M S. Z., p. Filipp, M artkełot 
Później, od roku 1920 pracowała w 
archiwum politycznym m inisterstw a 
spraw  zagranicznych. Już w tym cza­
sie wysuwano
przeciwko niej najrozmaitsze zarzuty.
Tłem tych zarzutów był fakt, że p. 
Linder, mając do«ć skromne, jako

urzędniczka dochody, prowadziła bar­
dzo wystawny tryb życia, utrzym ując 
kilku pokojowe mieszkanie, nosząc 
zawsze wspaniałe toalety z najw ięk­
szych domów mód Paryża.

Na tle tych pogłosek i zarutów do­
chodzi do procesu w r. 1927. Przewód 
sądowy nie dostaiczył żadnych dowo­
dów winy Zuzanny, ale nie stał się też 
zakończeniem całej sprawy.

W tym czasie wykryto, że z archi 
wum francuskiego M. S. Z 
znikają w tajem nitzy sposób rozmaite 

dokumenty. 
Równocześnie Zuzanna Linder nawią­
zuje bliższą znajomość z żydem litew 
skini, Michałem Rostnfeldem, który 
wówczas prowadził w Paryżu wielkie 
biuro handlowe o bliżej nieustalonym 
charakterze.

Wówczas już krążyły o Rosenfel-

„S A VOY“, SOSNOW IEC, 3 Maja 8, tel. 6.27.35 i 6 .1 9 .0 1.
Ja k  w ubiegłych latach, tak i w tym roku najmilej spędzą wszyscy

..NOC SYLW ESTR O W A 44 W „SAV3YU“
K to był w zeszłym roku przyjdzie obecnie oraz innych przekona. 0- 
prócz bogato urozmaiconych w ystępów  i miłych niespodzianek, a t ra ­
kcją dla naszych gości Sylwostio wych będzie nadprogram

JA SN O W ID Z W ŁADZIO ZW IRLICZ
.Wystąpi o godzinie 12-tej w S a li górnej i o godzinie 1-szej w podzie

będzie mógł się 
Dwie orkiestry.

miach „SAVOYU“. T radycyjnym  zwyczajem każdy 
dowiedzieć co go czeka w roku 1937.

Uprasza się o wcześniejsze zam aw ianie stolików.

Ćwierć miliona złotych na F. 0. N.
o f ia r o w a ło  r o ln ic tw o  w oj. k ie le c k ie g o

zestawienia proio- 
prezesów powia1 o-

Ja k  wynika z 
kułu posiedzenia 
wych Komitetów D aiu Rolnictwa na 
F . O. N , zwołanego dla zlikwidowa­
nia akcji daru rolnictwa woj. kielec 
kiego zebrauo :.a len cel, kwotę zł 
204.565.52. Al:.da ta wypadła poszczę 
gólnymi powiatami* pow. będziński
8 .0 0 0 .0 0 , powia; częstochowski — 
10.497.36 — i jdrzejowski 2.318.16,
kielecki 4 500.00, konecki 10.000. Od, 
kozienicki 17.00,/ <M>, miechowski —
21.500.00, n r  ttu.v-.ki 16.000.00, o lkuski
5.465.00, upoczymki 20.896.00, pińczow 
ski 19.000.00, radomski 9 000.00, san 
domierski 24 000 3  stopnicki 14.660.Od 
włoszczowski 12 973.00, iłżecki 3.000.00 
zawierciański 5.756.00.

W  odniesień1 u di kilku powiatów 
akcja zbiórkowa zakończona defini 
tywnie nie została, wobec czego suma

KRWAWY NAPAD NA DOM fctĄSIADA
We wsi Chrząkówek p o i Puławam i 13 

fc.rutejszych mieeŁkańcow z P L trem  Ko­
dakiem na c /tle  w stanie podchmielonym 
napadło na zagrodę Feliksa Kuny. Po 
zbombardowaniu domu kamieniami napoi t 
nioy poczęli wj łamywać drzwi.

Wi krótoe posypały się z obu stron strza 
ły. W rezultacie zabici zostali F iofr Ko 
zak i Aleksander Polak, ciężko ranny Jan  
Sułka. Jednego ze sprawców zabójstwa Lu 
dwika Kunę aresztowano.

POLSKIE NASIONA NA RYNKU 
MANDŻURSKIM.

Ostatnio trzem poważnym firmom poi 
skirn udało się ulokować na rynku man 
dżurskim 150 ton nasion buraków cukro 
wych. Jak  wiadomo., »v M andżurii powsta 
iy trzy nowe cukrownio, tak, ż: obecnie 
ir.tnicj ’ mczliv c-.-ć lok iw ana na tym ryn 
ku w przyszłości jeszcze większej ilości te 
go artykułu.

204.565.52 zł. — u 1 ognie zwyżce. Rów­
nież w kilku powiatach ścisłych obli­
czeń nie dokonano a relacje wskazują, 
iż spodziewać się meżna skorygowa. 
nia pozycyj ad plus.

Gotówka zebrana, przekazana zo­
stała dotychczas częściowo na konto 
P. K. O. nr. 70012 (na dzień 1S.XII 
rb. wpłacono na ten rachunek 65.695.54 
zł.), częściowo na główne konto F. O. 
N. (P. K. O. nr. 6 ), wreszcie częściowo 
znajduje się na rachunkach w poszczę 
gólnych K. K. O. Zboże w ilości kilku 
wagonów w pow. stopnickiego odsta­
wione zostało władzom wojskowym — 
większość jest zmagazynowaną w po­
szczególnych powiatach i zostanie w 
najbliższych dniach spienięźnione.

Lokal przemysłowy
w  śró d m ie śc iu

200—250 m. kw. powierzchni potrze 
tn y  zaraz.

Oferty składać do adm. „Expresu 
-dag?ębia“ pod „Przedsiębiorstwo

presu |J
Dodatek m ieszkaniow y

DLA ZAMĘŻNYCH NAUCZYCIELEK

W  ministerstwie spr. wewn. uzyskano 
obietnicę, że w krótkim czasie w y  lar e 
będzie zarządzenie co do zlikwidowania za 
legloścti, powstałych wskutek wstrzyma­
nia wypłaty dodatku mieszkaniowego za­
mężnym nauczycielkom publicznych '<! 
powszechnych. Zarządzenie to wydane bę­
dzie na podstawie kilkuset wyroków Najw 
Trybunału Admin.

dzie pogłoski, że idzie on śladami Za- 
charowa, pro w ad iąc ua wielką skalę 
handel broni.

Gdy wy buełda wojna hiszpańska, 
już zupełnie głośno zaczęto mówić, że 
R f tS f tn f o ld  d o stłir,-«> ti h m ń  Hisz-Rosenlc-ld dostarcza broń do 

panii via Meksyk.
P otrafił 011 w sprytny sposób p rze­
prowadzić umowę między F rancją a 
Meksykiem o dostawy poważnych 
transportów br/n i F rachtując wywo­
żono przez siebie transporty do Mek­
syku, kierował jo później do portow 
hiszpańskich: Barcelony i Alicante.

Jeden z tych transportów przekra­
cza! swoją wielkością kontyngent za­
kreślony omową irancusko-meksykań 
ską i został zatrzymany w porcie Mar 
sylii. Niebawem jidnak  zjawił się Ro- 
senfeld, okazując
pozwolenie francuskiego Ministerstwa 
spraw zagranicznych na wywóz tej 

właśnie ilości broni.
Okręt wypuszczono z portu i dopiero 
wtedy, dziwnym ’rafem, zajęto się 
bliższym -.nadaniem okazanego przez 
Rosenfelda pozwolenia. Było ono sfa ł­
szowane, 1 jak  twierdzą pogłoski, 
autorką tego fałszerstwa i całego sze­
regu innych dokumentów, którym i po 
sługiwał się Rosei.feld, była właśnie 
Zuzanna Linder.

Rosenfetd miał być wysiedlony z 
Francji, jednak dzięki najrozm ait­
szym dokumentom, które kolejno 
przedstawiał, otrzymał paszport na 
zupełnie inne nazwisko, pozostając 
nadal we Francji.
W tym również miała być ręka Zu­

zanny Linder.
Dzisiaj Zuzanna Linder w muracH 

paryskiego więzienia wspomina swą 
burzliwą karierę, czekając procesu. 
Rosenfeld znikł w tajemniczy sposób 
z terenu Francji.

Czy wywiado«nie handlowe
BĘDĄ ZNIESIONE?

Z dniem 14 stycznia 1937 r. wygasają do 
lychozasowe koncesje, wydano na zasa-t 
dzie praw a przezuj sio we go na prowadzenia 
przedsiębiorstw informacyjnych ? stosun* 
kach gospodarczych i kredytowych prze­
mysłowców i innych osób.

Wedle posiadanych przez naa wiadomą 
ści, szereg tego rodzaju przedsiąbiorstw, 
istniejących na podstawie dotychczas obił 
wiązujących przepisów, wniosło w ustala 
nym term inie podania o udzielenie im kon 
rępji na nowych podstawach prawnych, ja 
dnak dotychczas żadne z nich nic otrzy­
mało jeszcze odpowiedzi na swoje podanii*

Wobec tego Związek Izb zwrócił się do 
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu z prośbą 
o przyśpieszenie docyzjj w omawanej spra 
wie .gdyż w razie nie udzielenia w* najbliż 
szych dniach konces.ii — wszystkie istn ieją 
jące dotychczas wywiadownie handlowa 
zmuszone byłyby zawiesić z dniem 15 sty 
ezrńa r. p. swą działalność

Zniżki taryf
POCZT O W Y Y UH.

Z dniem 1 stycznia 193T noku wprową 
dzono pewne zniżki taryfowe za niektóre 
nsułgi pocztowo - telekomunikacyjne. Do 
ważniejszych należy wprowadzenie mię­
dzymiastowych rozmów telefonicznych w; 
godzinach nocnego ruchu cd 24 do 6, za 
specjalnie zniżoną opłatą ,oraz zniesienia) 
strefy czwartej w opłatach za przesyłanie 
X>aozek, dzięki czemu opłaty za przewó* 
paczek na dlasze odległości zostały znac^ 
nie zniżone.



Nr. 156 Str. 5

Wystawa świllowa w Rzymie
W 5 lat po wystawie paryskiej

W bieś joym roku oczekuje nas 
wielka wystawa w Paryżu. Następna 
odbędzie się w roku 1941 w Rzymie 
Jak donosi prasa wioska, Mussolmi 
przystąpił osob śeie do zinspekcjono 
wania terenu wystawy. Część pawilo­
nów mieścić się bę Izie w obszarze mię 
dzy Sao-Paolo V:a Appis oraz kąpie­
liskiem Casie I'n«ano. Do czasu wy­
stawy zostanie starożytne miasto poi. 
towe Rzymu O n a  całkowicie odgrzo 
bane i od* worz. ne tak jak wyglądało 
przed 2000 lat Ostia liczyła w okresie 
swego imponującego rozkwitu 100.001 
mieszkańców

W związku z wystawą światową 
zostanie przygotowana specjalne pj- 
łączenie z wszystkimi dworcami Rzy­
mu i Miasta V\ Hykańskiego. Dla 

tost ani e wybudowa ne
B B — 1> I  U W  h IIFWII Wtpn.l

wygody goś-

Wiadomości gospodarcze
NOW E TRA N SPO RTY  KAW Y i H E R ­

BATY
O statnio nadeszły iio Gdym nowazne 

tran sp o rty  kawy i herbaty , a m ianowicie 
sta tek  „Lech * przewiózł. S.iHH) b^. herbaty  
r M alai B ry ty jsk ich , sta tek  „Puck" przy 
wiózł z R o tterdam u dwa dalsze tran sp o r 
fy herbaty  z M alai B ry ty js ic h  Ogólnej 
w agi 1.657 kg., s ta tek  „Kościuszko" wyłado 
wał 14.927 worków kaw y brazy lijsk ie j o- 
raz sta tek  „Fuck“ 315 kg. kawy z Tndyj 
Tlvlenderskich.

UPROSZCZONE K S IĘ G I HANDLOW E.
Izby Przem ysłowo — H andlow e ponow 

n i przypom inają ,że przyjm ują, do zaśw ied 
•■zenia uproszczone księgi handlowe.

Celem uzyskania zaśw iadczenia należy 
przedłożyć danej Izbic księgę, zaw ierają 
eą strony  kolejno ponum erow ane i prze 
ciągnięte sznurem, którego końce zwisać 
w inny na o sta tn iej stronie. Ponadto  nale 
iy  okazać Izbie dokum ent (np. świadec 
two przemysłowe), w skazujący n a  nazwę 
przedsiębiorstw a, zam ierzającego p row a­
dzić lub prowadzącego uproszczone księgi 
handlowe.

T ytułem  opłat Izby Przem ysłow o — 
H andlow e pobierają  3 złote.

nowe lotnisko dla samolotów pasażer­
skich oraz odrębne lotnisko dla hydro 
planów. Ząwiąsami pod osobistym kie 
rewniotwem Mussoiinicgo komitet wy­
stawy obliczu, j  przybędzie na mą 
około 16 milionów zwiedzających. 
Właściwe prace propagandowe i per­
traktacje z rządami państw będą pro 
wadzone dopić > po ukończeniu wy­
stawy paryskiej.

jak spędzono święta
na dworze angielskim

Król Jerzy VI spędza święta Bo­
żego Narodzenia wraz z rodziną na 
zamku Sandringham, nawiązując tym 
samym do tradycji swego ojca. Wraz 
z parą królewską - małymi księżmcz 
kami Elżbietą i Małgorzatą na zamku 
bawią królowa wdowa Mary, księstwo 
Gloucester : brat królowej Mary hi. 
Athlone z żoną k.-iężną Alicją. V» 
dzień wig’.lijnv rodzina królewska

ś .  f  P.

ANDRZEJ PACAN
DŁUGOLETNI PRACOWNI K HUTY „MILOWICE* 
zmarł w Sosnowcu 29 grudnia 1936 r., przeżywszy łat 62.

W zmarłym tracimy sumiennego pracownika i zacnego kolegę. 
CJZEfli'; JEGO PAMIĘCI:

DYREKCJA I PRACOWNICY 
Zpdnot .nny (i -ak ła l  w . ó n czu-Kuhuzych  

„MODRZĘ JO W HANTKE“

mm

Pr/- kilku didaiui obiegła św ia t wieść o strasznym w swych na­
stępstwach trzęsieniu ziemi w republice Salvador (Pol Ameryka). Aktu­
alnym staje się przeto powyższe zdję cle, przdstawiające fragmenty filmu 
p. t, „San Kraneisco“, którego treścią m. in. jest trzęsienie ziemi, które na 
wiedziło to miasto.

zgromadziła się w wielkiej sali pała-i 
cu, gdzie ustawiono choinkę. Król i' 
obie królowe ro/chwali podarki świąv 
teczne wszystkim urzędnikom oraą 
służbie zamkow.ij.

W pierwszy dzień świąt król Jerz\/t 
i królowa Elżbieta z córkami wysłu-- 
chali nabożeństwa w miejscowym ko- 
ściele parafialnym. Królowa Mary z 
powodu zaziębienia nie opuszczała pa­
łacu. Po powro ue z nabożeństwa kroi 
Jerzy dowiedział się z ust swej maiku 
że jego bratowo, księżna Kentu (z dot 
mu księżna Maryna grecka) |owiła a 
godzinie 11.30 w pałacu Soppins w 
Iver w hrabstwi Buckingham córkę,

Do tradycyjnego śniadania świą­
tecznego zasiadia po raz pierwszy 
wraz ze starszymi następczyni tronu, 
10-cioletiiia księżniczka Elżbieta, kr. - 
ra dotychczas jadała wraz z siostią 
oddzielnie. W godzinach popołudnio­
wych królowa 'vtiiy została wezwaną 
do telefonu Bytv król Edward V IlT, 
który w p ierw si/ dziej świąt spęd 
w Wiedniu, odo ł z matką długą 
serdeczną -ozm iwo.

ZWYŻKA CEN POMARAŃCZ P A L E ­
STYŃSKICH

Izba Przem ysłow o — H andlow a w Gds 
ii; kom unikuje, iż otrzym ała od zaintere- 
sowanyeh im porterów  wiadomości, że l i r  
m a F ro n t Fiszerów w W arszaw ie ,k tóra 
jest przedstaw icielka firm y „P ardessĘ  • 
najw ażniejszego koncernu eksportowego j 
pom arańcz palestyńskich, podniosła osi? 
'.iio ceny w transakcjach  kom pensacji - ] 
nych (skrzynkowych) za ten a rty k u ł da 
1C G sh. za skrzynkę.

Jednocześnie Izba nadm ienia, iż podvrri 
ha ta  je s t niczem nie  uzasadniona, ua ca 
j: z Izba n iejednokrotnie zw racała nw ag^

PO SZU K IW A N IA  NAFTY.
Z P e ła ty n a  donoszą, że na  teren ie  osS 

dy P o tok  C zarny prowadzono od dłużsi 
go czasu w iercenia w poszukiw aniu nafty, 
Przeprovm dzone dotychczas poszukiwania 
pochłonęły już około 1 m ilj złotych, 
mimo to ua slad.y nafty  nie natrafiono 
Dalsze poszukiw ania zostały przerw ane.

Pękają okowy kryzysu..
Przegląd gospodarki polskiej za rok 1936

Po gw ałtow nym  załam aniu się, 
jakie nastąpiło  w życiu gospodar­
czym całego św iata, a tym  samym 
i w życiu gospodarczym  Polski, 
przez kilka la t kolejno zam ykając 
bilans roczny, m ogliśm y zaledwie 
stwierdzać, że sy tuacja  się nie po­
gorszyła, że stan życia gospodarcze 
go utrzym ał się na poziomie z roku 
poprzedniego. Nawet i taki w ynik 
rocznego bilansu w ciężkim gospo­
darczo okresie m usiał być również 
pewnego rodzaju pociechą i kazał 
nam patrzeć w lepszą przyszłość, 
oczekiwać lepszego ju tra .

N atom iast przez parę ostatnich 
la t przy obrachunku rocznym z za­
dowoleniem stw ierdzaliśm y już p ier 
wsze przebłyski popraw y, której 
widomych do w od ów oczekiwaliśmy 
z dnia na dzień. Taki wynik obra­
chunku jakkolwiek znikomy napa­
wał nas już pewną otuchą i zachę­
cał do dalszego w ytrw ania  ciężkie­
go okresu.

Po wielu zapowiedziach i kilku 
letnim  oczekiwaniu rok 1936 zarny 
kam y nareszcie stwierdzeniem, że 
zła passa m inęła nareszcie i zaczął 
się okres lepszy, że zaczęła się po 
praw a, widoczna na każdym  omal 
kroku, stw ierdzona przez wszystkie

czynniki —  urzędowe i pryw atne, 
które niejednokrotnie daw ały tem u 
w yraz przy nadarzających się oka­
zjach. Życie gospodarcze ożyło, na­
brało żywszego tętna i zaczyna po­
woli powracać do dawnej norm y —  
do norm y z czasów t. zw. „dobrej 
koniunktury".

Oceniając sytuację gospodarczą 
Polski w roku 1936, w iceprem ier 
inż. E. K wiatkowski w swym prze 
mówieniu wygłoszonym na plenar­
nym  posiedzeniu Sejm u w dniu 1 
g rudnia  r. b., powiedział... >,że z 
pozycji defenzvwy gospodarczej 
przeszliśmy do of en żywy i w ofen- 
zywie tej postępujem y krok za k ro­
kiem naprzód" Ocena ta  jest nie­
zwykle tra fna . Przestaliśm y bronie 
się przed następstw am i kryzysu a 
przystąpiliśm y do intensywnego 
zwalczania go. 1 ta właśnie zmiana 
metody w alki już w stosunkowo 
krótkim  czasie dała pożąda im rezul 
ta ty , do których w pierwszym  rzę 
dzie należy zaliczyć przełam anie 
stanu psychicznego i m oralnego 
społeczeństwa.

Aby zdać sobie sprawę ze stanu 
gospodarczego Polski w roku 1936, 
należy rok ten porównać z rokiem

poprzednim, a wówczas bez trud  
ności będziemy mogli stwierdzić 
widome oznaki ogólnej popraw y i 
to nie tylko w pewnych działach, 
ale we wszystkich —  zarówmo w 
przem yśle, handlu wewnętrznym  i 
zagranicznym , jak i w finansach.

W edług oficjalnych danych sta 
tystyeznych wskaźnik produkeji 
przemysłowej — przy  założeniu, iż 
rok 1928 (rok dobrej koniunktury) 
reprezentuje 100 —. wynosił w roku 
1932 —  54, w roku 1935 —  66, a 
we wrześniu 1938 roku osiągnął 79. 
Również bardzo pocieszającym jest 
objaw, iż w niektórych działach 
produkcji zbliżyliśm y się już do 
stanu  produkcyjnego z 1928 roku 
N a przykład, o ił° w ęgla kam ienne­
go w roku 1928 produkow aliśm y 
miesięcznie przeciętnie 3.385 ton, 
to w październiku 1936 r. p roduk­
cja wyniosła 3.157 ton Podobną 
poprawę, a niejednokrotnie nowet i 
lepszą, widzimy i w innych dzia­
łach, jak- cement przędza bawel 
niana, celuloza- energia elektrycz­
na, szkło kaflowe i f. p.

P e łny  rozwój życia gospodar­
czego w przeważnej mierze zależny 
jest od rynku  wewnętrznego, to też

szczególna uwaga skierow ana zo* 
stała  na zwiększenie konsum eji we­
wnętrznej, a następnie dopiero r:ą 
potrzeby eksportowe. I  na tym  poi ̂  
możemy poszczycić się poważnymi 
sukcesami. W z u s t produkcji roż­
nych produktów  krajow ych w roku 
1936 wyniósł od 15 do 40 proc.

Om awiając całokształt naszego 
życia gospodau zego nie możemy 
pom inąć milczeniem tak poważne­
go sukcesu, jak im  było uzyskanią 
równowagi budżetowej. Od rokg 
1930/31 do 1933/34 deficyt w zra­
stał system atycznie. Dopiero dzięki 
ostatnim  posunięciom Rządu defii 
cy t został zaham owany i w sierpniu 
1936 uzyskaliśm y po raz pierwszy 
od szeregu la t nadwyżkę wpływów] 
nad w ydatkam i. Uzyskanie równo­
w agi budżetowej niew ątpliw ie mia-j 
ło również kolosalny wpływ na dal-, 
sze kształtow anie się i rozwój na* 
szego życia gospodarczego.

Mo żem11 więc śmiało patrzeć w, 
najbliższą przyszłość w oczekiwa­
niu bliskiego i lepszego ju tra . N a j­
groźniejszy oki es p rzetrw aliśm y —* 
jest on już poza nami. Przed sobą 
m am y pole do pracy i możliwość 
p racy , o co walczyliśm y ty le  lat.

%
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ProiySamy dnia

„My jeszcze jego nie widzieli"
Ja k  to już nieraz wspominaliśmy, 
nkcja nasza utrzym uje stały kon- 

H  ze szkolą Polskiej Macierzy 
h a l n e j  w Opt owej na dalekich K re 
nich .Wschodnich na tak  zwanym Pole 
Ru .Wołyńskim. Obecnie w okresie 

ńąteczaym  otrzymaliśmy od dzieci 
’towskich listy z życzeniami i podzię 
■ vaniami za nadesłane im książki i 

yty-
Ale dzieci w zapadłej wsi kresowej, 

: lala od kolei i cywilizacji są niena­
sycone w pożądaniu wieści z dalekie­
go świata. Więc piszą, że chciałyby 
wiedzieć, jak  wygląda Sosnowiec, jak 
Dąbrowa Górnicza, jak kopalnia. Że 
by im to wszystko opisać.

W dwóch lis lach dzieci proszą o 
przysłanie im kawałeczka węgla, bo, 
jak  dosłownie pisze jedno z nich. 
„My jeszcze jego nie widzieli“.

Spraw a tego węgla, którego j. 
szeze nie widziały dzieci nie tylko 
optowskie, ale napewno i w tysiącu 
innych wsi kresowych nie jest błaha. 
Mamy tu  przed sohą. jeden z najpoważ 
niejszych w Polsce problemów gospo­
darczych, jeden z tych absurdów, któ 
ry polega na tym, że gdy w górni­
ctwie panuje bezrobocie, 
to dzieci kresowe w tymi samym kra­
ju nie widziały jeszcze ani kawałka 

węgla.
Niedawno koncern „Wspólnota Iń 

teresów“ zorganizowałsprzedaż węgla 
po niskich cenach we wsi Dżuryn 
(woj. stanisław owska). Dala to sprze 
dnż nadzwyczajne rezultaty, gdyż 
okoliczni rolnicy dosłownie rozchwy­
tu ją  węgiel.

Z czterech eksperymentalnych pun 
któw sprzedaży taniego węgla na wsi 
najstarszym  jest punkt w Słupni 
(woj. kieleckie) czynny już w roku u- 
biegłym.

Chodziło o wielką stawkę, 
o zwiększenie zbytu węgla w kraju 

po opłacalnych dla górnictwa węglowe 
go cenach, a co ża tym  idzie, o zatru 
dnienie większej ilości bezrobotnych 
wciąż jeszcze górników.

Ustalono cenę węgla w ten sposób, 
by koszt opału węglem wypadł na- 
Avet dla rolnika nieco taniej, .aniżeli 
koszt opału drzewem.

Okazało się, że przyczyną dotych— 
BŁ. Ił&ahagSl

Otwarcie nowej polskiej
PLACÓWKI HANDLOWEJ W SO-

SNOWCU.

W Sosnowcu przy ul. Orlej nr. o otwar­
ta została nowa polska piacówka handlo­
wa p. n „Fiastówka**. Jest io wytwórnia 
k óra produkuje tutki z watą hygrosko- 
pljną oraz wyrabia pudelka tekturowe.— 
W łaścicielem  wytwórni jest p. Tadeusz 
ulajzner.

W tych dniach odbyło się rośwręccnie 
j nswej polskiej placówki handlowej 

przy uuziaie przedstawicieli miejscowego 
kup lec Lwa i zaproszonych gości.

Ak.u poświęcenia lokalu wytwórni do­
konał ks prob. Fędzieh, wygłaszając je­
dnocześnie okolicznościowe przemówienie. 
W ytwórnia „Fiastówki" posiada maszyny 
nowocześnie urządzone. Najważniejszą rze 
ezą jest, że produkcja i pakowanie tutek 
-ucyw a się bez dotyku rąk.

Instrukci w
W SPRAWIE NADZORU NAD CENAMI

Izba Przemysłowo - Handlowa w So­
snowcu podaje do wiadomości, ze ostatnio 
wyszła z druku broszurka pi. „Instrukcja 
•w sprawie nadzoru nad cenami*, zawiera 
jąea pełny tekst okólnika ministra spraw 
wewnętrznych nr. 88 z dnia 5 grudnia br. 
Okólnik ten zawiera skody filcowano prze 
pisy wykonawtwe, dotyczące administra­
cyjnego regulowania cen.

Cena broszurki, która jest do nabycia 
w Izbie Przemysłowo Handlowej w War 
s.c/twle, ul. W iej.ka 10 (konto F. K O. 
Nr. 18.750) wynosi ;v sprzedaży detalicznej 
gr. 2ó za 1 egz., w hurcie zaś (t. zn. w par­
tiach powyżej 100 szt.) gr 20 za 1 ogz.

czasowego nikłego zbytu węgla na wsi 
jest brak propagandy i brak punktów 

sprzedaży węgla po wsiach. 
Rolnicy, którzy dotąd węgla nigdy 

nic używali i nawet nie widzieli, prze 
szli na opalanie p'eców węglem.

Ważne było, że punkty sprzedaży 
zorganizowano przy stacjach kolejo - 
wych. Uniknięto w ten sposób kosztów 
przewozu węgla do składów, a tym  sa 
mym podrożenie węgla.

Rolnicy przybyw ają po węgiel z 
odległości, przekraczającym naw et 20 
kim. Niewątpliwym ułatwieniem dla 
niezamożnych kupujących jest moż­
ność

nabycia każdej ilości węgla od 5 kg. 
począwszy.

Przy zorganizowaniu dalszych ku 
kuset i mnktów sprzedaży węgla — 
zbyt węgla w kraju  zwiększyć można 
będzie o około 200 tys. ton z korzyścią 
dla rolnika, z zarobkiem dla wiejskie 
go sprzedawcy i z pożytkiem dla goi 
nictwa węglowego.

Okazuje się, ?e rynków zbytu wę­
gla niekoniecznie trzeba szukać za 
granicą. Takich Optowych, gdzie je 
szeze „je,go“ nie widzieli jest bardzo 
dużo w Polsce. Trzeba tylko chyba 
więcej przedsiębiorczości i zmysłu ku 
pieckiego.

SOSNOWIEC, S ad ow a  3, teI. nr
Zamówień i a stolików przyjmuje Pyrek c j a

62.232

Jak to będzie
„Co śp iew  m y I co

W wieczór sylw esaow y czekają siu 
chaczy Polskiego Radia najróżnarod 
niejsze miłe i wesołe niespodzianki, 
które pozwolą wszystkim w pogod­
nym, optymistycznym nastroju powi­
tać rok 1937. Z bogatego programu 
muzycznego, wyznaczonego na Sylwe 
stra  wymienić należy przemiłą operet 
kę K alm ana p. t.-
„WIESZCZKA KARNAWAŁU",

która nadana zostanie o godz, 19/H). 
W treści swej odbieg i operetka ta  od 
zwykłego schematu, bowiem tym ra ­
zem nie narzeczony święci ostatni wie 
czór swego kawalerskiego życia przed 
wejściem w związki małżeńskie, lecz 
narzeczona. Ostatni wieczór pameń 
ski spędza księżna Aleksandra w loka 
liku malarskim w Monachium „Pod 
zielonym pędzlem'1 i tu taj zostaje 
obwołana wieszczką karnawału. Ope­
re tka  ta  będzie nietyłko wesołą roz­
ryw ką wieczoru sylwestrowego, ale za 
razem zapoczątkuje karnawał, w któ 
rym Polskie "Radio weźmie jak  na.yy 
\vszv udział.

Koncert transm itowany z sali W ar 
szawskiego Konserwatorium Muzycz­
nego trwać będzie od godz. 21.00 do 
22.00 i od 22.30 do 23.30. Program  kon 
eertu składa się z dwtcli części. W 
pierwszej pożegnamy się z rokiem sta 
rym wspominając przeboje minionych 
lat. W  drugiej — powitamy rok nowy

w Sylwestra
będziem y śpiewali"
pod hasłem 

„co śpiewamy dziś i co będziemy 
śpiewali".

Znakomici artyści, śpiewacy, recytalo 
rzy, dowcipni konferansjerzy, chór i 
Mała O rkiestra PoJskiego Radia wcz 
mą udział w tej audycji.

W ielka „Syrena" sylwestrowa, Ma 
riana Hemara nadana o godz. 22.00 
wystrzeli optymizmem jak dobrze za 
mrożony Mumm. „Jeszcze raz od po. 
czątku1* — czyż to me doskonałe uję 
cie wieczoru sylwestrowego, kiedy 
grzebiemy s to ro  nadzieje i chrzcimy 
nowe? Jeszcze raz od początku, mimo 
doznane zawody rozczarowania i 
klęski!

W obsadzie audycji same gwiazdy 
z Modzelewską na czele.

Pierwszorzędną atrakcją programu 
radiowego będzie również „Sylwester 
na Kasprowym Wierchu" o godz. 
23.30, który przeniesie radiosłuchaczy 
na szczyt tatrzański do wesołej sali 
balowej. Reportaż przeprowadzi dr. 
Henryk Siatkowski. O godz. 0.15 no 
słuchaczy w kraju  i zagranicą prze­
mówi Dyrektor Programowy PR. 
P iotr Górecki, a następnie Jerzy Po 
doski znany słuchaozom zagraniczny m 
ze swych prelekcji angielskich. O g. 
0.20 „P łyta za płytą" przyniesie muzy 
kę taneczną, która wniesie w dom ra 
diosłuchaczy wesołe echo sylwestra.

Ohydny mord w noc wigilijną
S k rw a w ion e  zwłoki pod choinka

W  wieczór w igilijną we wsi Niego 
wonice koło T.az dokonano

ohydnego morderstwa.
W restauracji Bronisławy Ludwi­

kowskiej w Nugowonicach zabawiali 
się w wigilię wieczorem koledzy P a ­
weł Kubasik, Bolesław AVojuas, W ła­
dysław Cieślik i Feliks Pandę! — mie 
szkańcy tejże wsi.

W tym czasie przyszli do restaur.i 
cji znani aw anturnicy 21-letni Leon 
Ludwikowski wraz z 19-letnim S tefa 
nem Goniewicz, m, który bez powodu 

spoliczkował Feliksa Pandla.
Wówczas powstała bójka, w wyni 

ku której napastnicy zostali wyrzuce­
ni za drzwi.

Po pewnym czasie Kubasik, Woj- 
das, Cieślik i Pandel opuścili restau­
rację. ud.iiąc się do mieszkania Skrze 
ków w Niogowonieach celem wspól­
nego

spożycia wie zerzy wigilijnej.
W tym czasie do mieszkania Skrze 

ków wtargnęli Leon Ludwikowski i 
Stefan Goniewicz.

Wśród zebranych wynikła konster 
nacja. Cieślik na którego rzucili się na

pastnicy ukrył się za choinką. Za nim 
wpadł Ludwikowski i bagnetem zadał 
mu

straszne pchnięcie w pierś.
Ranny z głuchym jękiem runął na 

podłogę i życie zakończył, a napastni­
cy zbiegli.

Zawiadomione, policja wszczęła do 
chodzenie. Ludwikowskiego ujęto w 
Niegowonicach, przyznał się on do do­
konania zabójstwa i oddał bagnet, któ 
ry bezpośrednio po mordzie ukrył w 
nawozie w zagrodzie swego ojca. Za 
zbiegłym Goniewiczem wszczęto po­
ścig w wyniku którego ujęto go w Za 
wierciu.

Obu przekazano do dyspozycji 
władz sądowych

Ohydny mord w noc wigilijną wy­
wołał wśród mieszkańców Niegowonic 

w strząsające w rażenie.^^^^,^

Każiy, kio ma p r a c ę  
i  z a r a b l a »  
powinien pom óc  
b e z r o b o t n y m .  

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

DRZAZGI.

Związek przyjaźni
W  świątecznym numerze podaliśmy 

wiadomość o powstawaniu w Zagłęoiu 
Związku przyjaźni, który działalnością 
swą ma objąć województwo kieleckie.

Dominującym uczuciem, które bę­
dzie towarzyszyło powstawaniu tego 
związku, stanie się najprawdopodob­
niej niedowierzanie. \\ prau. dziwą 
przyjaźń mlii dziś me wierzy, kiedy 
czl-owiek człowiekowi juz nie wilkiem 
'jest, ale najdzikszą bestią, której dra­
pieżność spotęgowana jest inteligencją 
> okrutnie zimnym wyrachowaniem.

Mimo to wszystko w samym już no 
mysie Związku przyjaźni jest ja A.u' ul­
ga. Znaczy to, że choć nawet przyjaźń  
irzestala istnień w rzeczywistości, -a 
przynajmniej nazwa jej nie została 
całkowicie wytarta z ludzkiego słownie 
twa.

Właśnie chodzi o tę razuę. M o u /- 
sza nawet o to, czy się uda organiza­
cja związku i czy przyniesie on w su ej 
rrcy jakieś realne korzyści. Wystarczy 
loby już to samo, że istnieje, ze żyje 
m ię  przyjaźni, niewątpliwie najpięk­
niejszego, bo bezinteresownego ucv oia 
ludzkiego.

Razem młodzi p> zyjaciele. W szczę­
ściu wszystkiego są wszystkich cele!

 XX-----
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„Herody"
W POPSTUDIU SOSNOWIF,rKIM.

Dziś w środę z podsindia sosnowieckie­
go o godzinie lu.50 wygłoszony będzie fe­
lieton rod. K. Ćw erka pod tytułem „fTe- 
rody“, a następnie mała orkioBtra podstu- 
dia pod dyr p. St. Kncncińakiego da radio 
słuchaczom muzykę, taneczną, na którą 
się złożą tanga, foxtrotty i walce.

BAL ZAKOCHANYCH.
Trzecią z koiei audycją eksperymentał 

ną rozgłośni warszawskiej będzie słucho­
wisko poetyckie K. I. Gałczyńskiego pt. 
„Bal zakoshanych** .które nadaje Polskie 
Radio dziś o godz, 22.00 Niesamowitość, Po 
ezja i humor — oto zasadnicze elenn nty, 
jakimi operuje autor. Dwie bardzo dziw 
no postacie prowadzą ze sobą bardzo dziw 
ną rozmowę w zupełnie niezwykłej sceno 
rii. Jakby można streścić lekst całej aud 
cji. Muzykę do tego słuchowiska, złożoną 

tych samych elementów .-kom; onowa‘t 
Roman Palester.
STANISŁAW I JERZY SZPINALSCY.

Dziś o godz. 21.30 wystąpią przed mikro 
fonem bracia: Stamisaw Szpinalski - pia 
rusta, znany dobrze radiosłuchaczom i Jo 
rzy Szpmalski — skrzypek .którego mieli 
radios uch acze sposobu o-o poznać w audy 
cjach ostatnich tygodni. Artyści wykuuu 
ą dwie sonaty: Brahmsa d-moll op. 108 

i Locilleta sonatę G-dur. Lociłet jest kom 
pozytorem francuskim z pierwszej pocwy 
wieku 18 go.

-IITT-

De&ry fa r t
KAKAB1N.

Dawid Karabin jest bardzo wojewni- 
czy, ale nie lubi służyć w wojsLu. W Ro­
si* sowieckiej bardzo jest trudno wykrę 
ic sic od służby w czerwonej armii. Nie 
.omaga obcinanie palców itp. łagodne spo 

soby z czasów' dawnej Rosii. Mimo tn Da 
wid Karabin nie został żołnierzem.

— Jak ty robisz? — pytają go wapółro 
lacy?

— Bardzo proste. Zakładam się.
— Co sobie zakładasz?
— Zakładam ię z przewodniczącym ko 

misji o sto rubli, że zostanę uznany za 
zdolnego do służby wojskowej.

_  No i co?
z Jeszcze ani razu nie wygrałem.

W HISZPANII.
■W Hiszpanii opowiadają obecnie taka 

n'-gdetc:
Pewien m ilicjant rządowy uciekł z Ma 

drytu z zamiarem przystąpienia do w ork  
gen. Franco Po wielu trudach dotarł do 
pozycji narodowców.

Wartownik „powstańczy'* zagrodził ma 
c.rogę i zawołał:

— W er da?
— Niczewo! — odparł rządowiee.



Dajemy «pt0S
Zmarnowane pieniądze

na kiepską reKlamę
Jednym  z poważnych zagadniej go 

spodarazych jest kwestia niezbędnej 
dziś i powszechnie uznanej reklam y 
— Reklama — to potęga, to środek 
zbliżający nabywcę do sprzedawcy — 
mówi się zwykłe. 1 słusznie, ale ptuuię 
tajm y również o ty:;', że powinna b>a 
pr/,(‘prowadzona w sposób odpowied­
ni. powinna zwrócić uwagę klienta, za 
eiekawiać go i zmusić do nabycia, albo 
przynajmniej do obejrzenia tego właś
nu* a nie innego przedmiotu.

Niestety nie zawsze się tak dzieje, 
pomiędzy szeregiem pomysłów na­
prawdę dobrych i frapujących, wi­
dzimy

nieudolne próbki samorodnego 
dowcipu,

pokrytego grubą warstwą bezkrytye-- 
ności. Wywołuje to uśmiech politowa 
nia na twarzy przechodnia, przysta­
ją  ego nieraz nawet >*t tak, po prostu, 
by ppzyjrzeć się „inwencji" bliźniego.

Weźmy kilka takicłi przykładów, 
z którymi każdy b(.-zwątpienia styka 
się niemal codziennie. Mijamy sklep 
spożywczy. — Poprzez przybrudzone 
okno widzimy stosy towaru nagroma­
dzone na wystawie. Bezpośrednio e. 
szyby dotykają umieszczone bez op&no 
wania: kasza, makaron itp. Tuż obok 
pomarańcze i... śledzie wędzone; nieco 
AYyżej, a często przed sklepem powala 
ne krwią zające oraz różne ptactwo 
(dobrze jeszcze jeżeli wiszą dostatecz­
nie wysoko i nie zmuszają przekra­
czać progu w pozycji zgiętej). Obra 
ż c k  taki nie zachęca bynajmniej do 
wstąpienia do sklepu

Jest to jednak może mniej efektów 
na dziedzina. Do trgo rodzaju „nie­
przyjemności" zaliczyć również trze­
ba sklepy z mięsem, często zupełnie 
niepotrzebnie wywieszające i układa­
jące na wystawach

większe ilości surowego mięsa.
A jednak warto podkreślić, że niektó 
rzy potrafili rozwiązać tę sprawę /.u 
pełnie możliwie.

Możemy tu zoo ważyć rzecz chara­
kterystyczną i sprzeczną z pewnymi 
podstawowymi wymaganiami urządza 
nia wystaw, a mi mówicie zbytnie 
i zbyteczne rozpraszanie uwagi prze­
chodnia, zamiast jej skoncentrowanie 
Tj^powym tego przykładem są tux 
zwTane

„żywe reklamy" 
na wystawach, przechodnie w tym wy 
padku oglądają raczej sam obiekt ro 
klamujący, nie zwracają natomiast u 
Avagi na to, o co wliściwie chodziło.— 
W Anglii rzeczy taki** robi się nieco 
inaczej — po prostu ukrywa się mo­
del, ukazując jedynie zachwalany 
nrzedmiou

Jest to przesada, powstała już 
u nas i szkodliwa jedynie a nie poma 
gająca w interesie. Podobną przesadę 
Avidzimy również w kinach. Grr.rihzy 
ona nieraz z komizmem. Takim nie­
porozumieniem są owe „głosiki" za­
chwalające dany przedmiot, które wy 
wołują powszechną wesołość na sah. 
A po tym niebywała, sensacja, n-ly 
cud X-tej muzy z '(działem bożyszcza 
kobiet... oraz najgenialniejszej z ge­
nialnych... i t. d. — Często okazuje się 
że jest to jeden z tych szarych, prze 
cłętnych i pospolitych obrazów, któ­
rych widzimy dziesiątki.

Wszystko to jest mierzone rmaią 
bardzo poAvierzsb o w rią. —

Szkoda pieniędzr zmarnowanych 
w ten sposób, 

szkoda nieodpowiedniego wykorzysta­
nia możliwości w dziedzinie reklamy, 
ho publiczność nasza, jakkolwiek me 
reaguje na te av sposób głośny, p o  pro 
stu  stara  się nie zwracać najm łod­
szej uwagi na rzeczy tego rodzaju, re 
agując natomiast żywo av wypadkach 
świadczących o pomysłowości i imven 
cji. Ale to milczenie nie jest doAvodcm 
braku krytycyzm; Nie. jest to j«*dy 
nie pewien rodzaj icakcji biernej, bez 
krytycznie natomiast postępują ci,

którzy zamało zwracają UAvagi na stro 
nę estetyczną i celowość reklamy — 
Naturalnie nie uogólniamy tej spra­
wy, bo, jak już poAv cdzielilmy w wie 
lu Ayypądkach i es* inaczej,, ale tych 
wyjątków jest nieco zadużo i dlatego 
Avarto na nie zwrócić uwagę.

Reklama powinna nadać pewnym ce 
ckom barwy jaskrawe, ale nie krzy­
czące, powinna zaciekawiać, ale me 
budzić uśmiechu peklowania., a prze 
de Avszystkira zanJast napuszonych i 
jałowych frazesów poAvinna zachować 
niezbędny umiar.

Cz. A.

urpotę
Żo.B -U tki

g r y p
m u

Kończy się spór
 ̂ tereny czeladzkie

Istniejący od szeregu lat spór o 
pewne tereny pomiędzy magistratem 
a rolnikami tabel owymi w Czeladzi 
w najbliższych dniach ma być zupoł 
nie zlikwidowany Jak  to już pisaiiś 
my zAyiązek rolmkÓA, pragnąc uzy ­
skać porozumienie, postanowi! oddać 
niektóre tereny magistratowi wza-

KJ

mian za co zarząd m iasta zrzeknie się 
calkoAAÓcie preteusyj do spornych 
terenów.

Dziś spraw a ha będzie przedmio­
tem ‘obrad na posiedzeniu komisji re 
gulaminoAvo-prawnei oraz budowlanej 
a następnie znajdzie się na posiedzę 
ńiu rady miejskiej.

wkrótce w Kinie „Zagłębie"

Wiadomości bieżące
Środa

Cirudz.

P o s ie d z e n ie  rady  m i e j s k i e j
w  BędzInSa

Dziś o godz. 7 ej wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej av Be 
dżinie.

Porządek obrad zapowiada: przyję 
cie do wiadomości reskryptu p. woje 
wody, zatwierdzającego wybór p. T. 
G-oca — Aviceprezydentem, spr. obliga 
wekslowego na 1936 3/ r., spr. nabycia 
od Pol. Zakł. p r z a m .  Cynkowego w Bę 
dżinie wierzytelności w kwocie o5 ty  
sięcy zł., sprawozdanie z rewizji, prze 
prowadzonej w rzeźni miejskiej przez 
delegata samorządu terytorialnego w 
Warszawie, upowaimenie zarządu do 
j j-zenoszenia kredytów wr budżecie 
1936-37 rok, spr. uchwalenia zmian 
av statucie podatk- \ym  od kop. wę­
gla na 1936-37 rok, spr. ustalenia na 
1937 rok wysokości podatku komunał 
nego do: państAY podatku od nieru­
chomości, przem ysłów ’ego, gruntowe­
go, od energii elektrycznej, od opłat za 
wyroby i sprzedaz trunków oraz prze 
tworów wódczanych i spirytusowych, 
do procentowych opłat stemplowych 

od aktów notarialnveh.

Dziś: Kugeniusz* 
Jutro: Sylwestra P.W. 
Wschód słońca: 7.85 
Zachód słońca 3.30

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. ‘20.30 doskonała komedia 
W. B as Feketego pt. „P ieniądz to nie
wszystko4', k tó ra  dzięki hu m o r-w  i, o r y g i ­

nalnej akcji, toczącej sie jed n o czen ie  ca 
podwórzu i av m ieszkaniach kam ienicy o -  

raz św ietnej grze arlystów  z pp A nusia- 
kowną, Arciszewską, Oornot.isem, Goła­
szewskim i K rotkem  na  czele zespołu, cie­
czy się zasłu ż-a j m powodzeniem Bilety 
od 25 groszy do nabycia w f i r m i e  W. Cze­
rt owski.

W  czw artek, dnia 31 g rudn ia  dwa przed 
staw ienia  o godz. 22 (10 wiecz) i o godz. 
0.20 (12.50 w nooy) wielki wmczór śmiechu 
piosenki i tańca. Nowy Rok rozpoczęty 
'.ujdzie przebojow ą kom edią m uzyczną B. 
Penatzkyego pt. „Rozkoszna dziewczyna4 
a tó ra  try sk a  hum orem , obfitu jąc w pięk­
no melodie i zabawne sytuacje. W  rolach 
głównych w ystąp ią  pp. M. Gołaszewska, 
J . A nusiaków na, H. Jasnorzew ska, H. Lie 
bekówna, T K rotkę, J . Cornobis, It. i a i­
de i inn.

1 \‘jro w n k łw o  muzyczne spoczywa w 
rękach kapelm istrza Polskiego R adia  p. 
rCCziosnowskiego. Reżyseria i opraw a de­
koracyjna dyr. J . Gołaszewskiego. P rom ie 
na wzbudziła zrozum iałe zainteresow anie. 
B ilety  do nabycia w firm ie W . Czechow­

ski. B ilety  ulgowe i kredytow ane na przed 
staw ienia  SylwestrcAve nie ważne.

• • _
•  •

11 dni strajku
W  FA BRY CE „PROTON".

S tra jk  okupacyjny w fabryce d ru tu  e- 
m aliow antgo „Proton" w Będzinie trw a 
już  jedenaście dni. Robotnicy dom agają 
się podpisania protokułu stwierdzającego, 
że dyrekcja fabryki uzna i<*h żądania. -  
olra.ik ma przebieg spokojny.

 U D --------

— CZARNA KAW A. W dniu !> stycz 
n ia 1937 r  o godzinie 20 av podziemiach 
„Savoyu“ kom itet wykonawczy fundacji 
sam olotu .OPLU Sosnowice" urządza czar 
r.ą kawt; - dancing, z którego całkowity
d cckód przeznacza na kupno samolotu. — 
Szereg a trak cy j i doborowa ork iestra  p ' 
zwcli wszystkim na miłe spedzerm  wieezo 
ru. W stęp wraz z konsum eją 2 zł. 50 gr. 
S tro je  dowolne.

— W A LN E ZEB R A N IE CZŁONKÓW 
BANKU POWSZECHNEGO- Dnia 7 s ty ­
cznia w lo k a lu  Stow. ICupeoAv Polskich av 

Dąbrowie (ul. S-go M aja 4) odbędzie s ic  
w aln e  zeb ran ie  członków Banku pow szech  
nego. Główuym punkiem  porządku o łr a d  
ced zie  s.oaw a lik w id a c ji banku.

-  B A L A K A D EM ICK I W DĄBRO­
W IE. D nia 2 rtycznia w  salonach resu rsy  
dąbrow skiej odbędzie s ię  akadem icki bal. 
Początek o godz. 21. K a rty  wstępu zł. 8, 
akadem ickie zi. 2. Zaproszenia otrzym ać 
można u absolwentów gim n . Ł u k a s iń sk ie ­
go. Czysty dochód przeznaczecny je s t  na  
w pisy d la  niezamożnych stu dentów .

bal strzelecki
w  d ą b r o w i e  

Koło przyjaciół Zw. Strzeleckiego W 
Dąbrowie urządza w dniu 5 stycznia w sa 
lach miejscowej Resursy — czw aity t r a ­
dycyjny ra i strzelecki.

O rganizatorzy czynią wszelkie s ta ran ia  
aby  uczestnicy balu mogli się jak  najlep iej 
ubawić. M ilą a ,ra k c ją  Eiiu będzie ozdob­
ny i wielce unozm auony kotylion.

Osoby, k tóre nie otrzym ały jeszcze za­
proszeń z powodbw od kom itetu fcaiu nia 
zależnych proszone są o zgłaszanie się po 
lie  do sek re ta ria tu  Związku, ul. 3-go M a­
ja  21 od godz. 13--21.

P o ra ch u n ek  o  g o łę b ie
ROZSTRZYGNIĘTY NOŻEM.

Na ul Okrzei w Sosnowcu n.i tle n e -  
po rozum i cii o gołębie w ynik ła bójka po 
między 17-letnim Franciszkiem  ia n - o m  a 
19 letnim  Tadeuszem K rotliuskim , zamieś* 
kalym i w Sosnowcu przy ul. Okrzei 2.

W czasie bójki K rotliński '.aóal J a n a ­
sowi dwa pchnię-ńa noz' m "  obojczyk i 
lewą rqk<*. Ma pomoc pobitemu przybiegła 
m atka M arianna Janas, którą K rotliński 
jakim ś tępym narzędziem u derz jl w gło^M 

Kannych przewieziono do szpitala miej 
“.kiego na Pekinie w stanic niezagrażają- 
<ym życiu. Policja prowadzi w tej sp ra  rm  
dochodzenie

Choinka w  szkole
NA K SA W E R Z E  W BĘDZINIE.

W A/nole powszechnej ua kol. Ksawera 
•v Będzinie urządzono d la  dziatwy ukoi- 
nej uroczystość er,, iiikową % rozdaniom Po 
darków. W okół choinki zebrały się dzieci, 
rpiew ająe różne kolędy.

Do zebranych dzieci wygłosił przemó­
wienie ks. prof. dr. W. Pająk. '  aslepnie 
zespól t e a '.ruiny / ’ożony z członków szkol 
nego koła PCK. odegrał sztuczKg pt. „Do 
szopki". Na zakończenie uroczystości roz­
dano rozbawionej dziatw ie upom inki: cie­
płą biehzue i strucelki. Ogółem obdarowa 
n* ’W) dzieci

O rganizatoram i tej •- lĄ rc j  uroczysto­
ści byli iuż. Paradow ski, urzędnicy i dy- 
ck tja  kop. „Paryż", sam orząd uczeuio 

.im nazju in  p. W. Replińskiej P a tro n a ty  
•asowych szkół powszechnyrh

 nn-----
-  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA

(O  ÓY M C  Z E J. Zarząd koła młodzieży p ia  
cowniczej przy oddziale P Z aP P . i H. w 
Sosnowcu urządza dnia 6 stycznia dla 
członków koła i związku tradycj'jny  opła- 
cek z urozmaiconym pregram em  Zwazyiv 
szj na specjalny charak ter projeklowaue- 
go wieczoru, zarząd wyraża żyewnie, a ry  
w.zyscy członkowie wzięli w nim udział. 
Mile widziani będą członkowie rodzin 
Bliższych inform acyj udziela codziennie 
sec re ta ria t w godzinach 19—21

Kierownictwo sekcji im prez przypom '- 
na członkom kom itetu zabawo,vcgo,  ̂ ża 
dziś l.i- w irode o godzinie 19-ej odbędzie 
sie posiedzenie kom itetu i pro u  o punk.u 
ilne przybycii.

— ELEKTRYCZNOŚĆ W ŁAGISZY. 
Mieszkańcy osady Łagisza doczekali się 
nareszcie swiaCa elektrycznego E lektrow  
n ‘,a Okręgowa włączyła -.na gwiazdce t 
prąd do sieci wybudowani j w całej osa- 
ilzie. A wiec mieszkańcy Łagiszy mogą 
korzystać w całej peini z doi rodziejstw , 
jakie daje zastosowanie elektryczności w 
gospodarstw ie domowym.

-  PR Z E D ST A W IE N IE  „BIŁY NI CY" 
NA SA TU RN IE. Sekcja sceniczna KS, 
„Brynicy dnia  10 stycznia odegra w a- 
h klubu urzędników na S aturn ie  wodewil 
,e  śpiewami, muzyką i tańcam i pt. ---’J’'-'1" 
che Śmil w cywilu" R. Rydza. Poczęto* 
i  godzinie 7 woczorem. ^

— W A LN E ŻEB R A N IE koła ah sol wen 
tów gim nazjum  Zrzeszenia Rodzicii iskię^ 
go im. St W yspiańskiego w Sosnowca 
odbędzie się 4 stycznia (poniedziałek) o

16.r(! w d ru ­go dżinie I*) w pierwszym, a o 
gim term inie. Spraw y b ważne.

Ratujmy bezrobotnych 
o d  z i m n a  i g l o d n .  

O fiary pieniężne 
składać należy na 

Konto PKO Nr. 70.300 
Pomoc Z i m o w a .  
Ofiary w  naturze 
w  m iejsco w y m  
K o m i t e c i e .



Str. 6

Zakończenie strajku
W ŁAZACH

Sw ego czasu  d o nosiliśm y  o w y bucha  
d r a ’ku o liupcuy jnego  w g ó rn o śląsk ich  za 
k ładach  szam otow ych w Ł azach . S t r a jk  
u i a l  ua ce lu  ochronę u rząd zeń  fab ry cz­
n i  eh, k tó re  obecny dzierżaw ca p. F icek  
k aza ł częściowo z b u rz jć  o raz  -pow odow a­
nie procesu  cyw ilnego  o szkody i s tr a ty .

W  w y n ik u  p rzep row adzonej a k c ji n a  
m a ją tk u  p. F ic k a  zabezpieczono sądow nie  
l  e te n s je  w ierzycie li. W  n a jb liż szy m  cza . 
Me m a  być p rzep ro w ad zo n y  proces cyw il 
uy przeciw ko dzierżaw cy F ickow i. W obec 
la  kiego z a ła tw ien ia  sp raw y  ro b o tn icy  
p rze rw ali s tra jk .

Nr. 356

|Z SĄDU
Proces P. Grzeszolskiego

ZAW IERCIA.
(z) P O L IC JA  D O ŻY W IA  D Z IE C I.

T ak  ja k  w  la tac h  poprzednich , lak  i w ro  
ku b ieżącym  p o lic ja  p ow ia tu  zaw ierc iań  
s t ie g o  p rz y s tą p iła  czynn ie  do a k c ji porno 
ey bezrobotnym . W  ty m  celu rozpoczęła 
cn a  sam odzie lną  ak c ję  dożyw ian ia  n a jb T d  
n ie jszy ch  dzieci i to  w yłącz, rodziców  bez. 
ro bo luych . A k cją  tą  ob ję tych  zostało  75 
dzieci o b o jg a  p ic i. O trz y m u ją  one codzien 
n ie sm aczny  i pożyw ny obiad . K u ch n iią  
u :eści się w k o szarach  p lu to n u  k o n n ej p o ­
lic ji p rzy  ul. K o p a ln ia n e j. J a k  d ługo  po­
trw a  a k c ja  d o ży w ian ia  n a ra z ie  n ie  w iado­
mo, jed n ak że  p ro w ad zący  ją  czyn ią  s ta ra  
n ia  ab y  trw a ła  o n a  p rzez  ca łą  zimę. Tego 
ro d za ju  ak c ja  po lic ji z a s łu g u je  ze wszech 
s tro n  n a  p u b liczn e  uznan ie . P rz y  o k az jij 
p roszen i je s te śm y  o p o d an ie  do p u b lic j 
nej w iadom ości, że z ja zd y  konnej, pro w a 
dzoucj p rzez miejscowym, p lu to n  p o lic jj 
konnej, ja k o  im p re zy  dochodow ej w 
d n iach  od 14 do 21 bru. uzyskano  zł. 35 
g r . ,50 S u m ę tą  p rzeznaczono  n a  pom oc 
ziTńnwą bezrobo tnym  zaw iereianora .

Zakład zegarmis t rzowski
W . NIEPONIA

zo sta f prEfinlesleny z u?. Czyste! 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. 1 
w  Sosnowcu (vis a via sklepu 
z obuwiem „Sokół* w podwórzu 

na !«wo), Telefon 63 0 08. 
D ru*U  *4 ko udu , Victoria'*

* p &» praw*

D ziś w S ądzie  O kręgow ym  w Sosnow cu 
rozpoczyna Łią  proces przeciw ko P aw łow i 
G rzoszo lsk iem u o fa łsze rstw o  w eksli i po­
d ra b ia n ie  podp isu  sw ego te śc ia  W in ce n te ­
go B u g a ja .

J a k  sw ego czasu  donosiliśm y , n a  tro p  
fa łsz e rs tw a  w eksli przez G rzeszolskiego 
w p ad ły  w ładze śledcze zu p e łn ie  p rzy  po I 
k ’ wo. D ziało  się  to  m n ie j w ięcej dw a ’a- 
ta  tem u, k ied y  G rzeszolski n ag le  a re sz to ­

w any  zo s ta ł pod za rzu tem  o tru c ia  zw ycu 
dzieci. W ów czas znaleziono p rzy  Grzeoaol 
sk im  p lik  p ap ieró w  i w eksli, k tó re  po bliż 
szym  obejrzen iu , ok aza ły  się  sfa łszow ane 

Ze w zględu  n a  osobę G rzeszolskiego, bo 
n a te ra  jed n eg o  z najw iększych  w dzie jach  
I r y  m i n a łó g  ii p rocesów  tru e ie ie lsk ic h , dzi 
s ie jsz a  p rzeciw ko n iem u  lo z p ra w a  b id z i 
. 'o zu m ia łe  zai u te re s -  w a me.

RADIO

Wytwórnia sztucznego wino
N iedaw no  te m u  d o n o siliśm y  o g ło śn e j 

a fe rze  sosnow ieckich  producentów 7 w in k ra  
jow ycb . O becnie za p o ta jem n e  p ro w ad ze­
n ie w y tw ó rn i sztucznego  w in a  odpow iada ł 
p rzed  S ądem  O kręgow ym  w Sosnow cu

zn an y  w Sosnow cu k u p iic  J u d k a  K rakow  
ski (O s tro g ó rsk a  1).

t ąd  sk a za ł go n a  1000 zło tych g rzyw ny  
z a m ia n ą  n a  50 dn a re sz tu  o raz na kon 

tisk a tę  u rząd zen ia  w y tw órn i

Przemycane zapalniczki
S urow e k a ry  n ie  o d s tra sz a ją  p rz e m y t­

ników  od k o n ty n u o w a n ia  ich  p rocederu , 
w rez u lta c ie  czego ca łe Z ag łęb ie  za -n<? 
■est fo rm a ln ie  p rze m y ca n y m i z N iem iec 
to w aram i. D o m in u jący m  a r ty k u łe m  kon- 
‘caLandy są zapaln iczk i.

W ładze śledcze w y k ry ły  n iedaw no  te ­
m u c e n tra lę  odbiorczą tego  p rzem y tu  u 
J o sk a  S zw im era  (Sosnow iec, M odrze jew ­

ska  12), w k tó rego  m ieszkan iu  znalezio 
no około 200 sz tuk  przem yconych  z a p a ln i­
czek różnego typu .

S zw im er et-anął przed S ądem  O kręgo 
w ym  w Sosnow cu i okazany  zosta ł n a  11 
lys. zł. g rzy w n y  i m iesiąc  a re sz tu  z « i- 
m ia n ą  w raz ie  n ie za p łac en ia  n a  dalszy  
areszt.

Za działalność komunistyczny
W  S ądzie O kręgow ym  w Sosnowcu od 

b y ła  się ro zp raw a  przeciw ko je d n em u  z 
w yb itnych  działaczów  kom unistycznych  
n a  te re n ie  Z ag łęb ia  D ąorow skiego, \  ri o - 
u iem u N aw rock iem u  (Sosnowiec. D ębo­
w a 43), znanem u z a g i ta c ji  k o m u n is ty  rz­

nę j  w czasie s tra jk u  g ó rn ików  w 1532 r 
Sąd skazał ao m u n istę  c a  dwa ła ta  wię 

z ien ia  z p o z b a \ len iem  p raw  na la t 5, przy 
czym k a rę  pozabw ienia wolności d a ro w ał 
m u n a  zasadzie u s taw y  a m n es ty jn e j.

(z) SY L W aj& i U S i  i.A żż7. , 
S tra ż  p o ża rn a  fa b ry k i TAZ. i T ow arzy ­
stw o sp iew acz7-' „Lira>‘ w czw artek  J u la  
81 bm w sali dom u ludow ego TAZ. u rz ą ­
d za ją  w spom ym i s iłam i w ie lką  zabaw ę 
sy lw estrow ą.

Z OLKUSZA.
(o) E K O  N A  B E ZR O B O TN Y C H  i F.

O. N. R a d a  nadzorcza K K U . n a  onegc*'>J- 
szyrn posiedzeniu  pod prz<swodnictw°m p. 
s ta ro s ty  B rzostyńsK iego postanow iła  pi ze 
znaczyć z v j,n ó w  za ro k  bieżący 300 zł .-a 
1 ON. i 200 zi. n a  zim ow ą pom oc u la  bez 
ro b o tn y ch  pow. o lkuskiego.
■ (o) N A  B Z E K O B G T N Y C II R obotn icy  
p a p ie rn i „ K lu c z e ' pod O lkuszem  p rzezn a­
czyli pół dn iów ki ze sw ych za ro b k o " na 
zim ow ą pomoc d la  bezrobotnym i pow. cd- 
kuskieg ,) i u zy sk an ą  z tego  ty tu łu  sum ę 
zł. 1070.95 w płacono  do pow iatow ego Ko­
m ite tu  w d n iu  w czorajszym .

U rzęd n icy  te j  sam ej fa b ry k i o p o d a tro  
w ali się n a  ten  sam  cel na okres 5-cio 
m iesięczay  w norm ach , u s ta lo n y ch  przez 
kom ite t. O gó lna o f ia rą  w yn iesie  zł. 1. >40. 
N a poczet te j sum y w płacono p ierw szą t a ­

tę  w w ysokości zł. 308 w dn iu  w czorajszym
i  oza ty m  robo tn icy  i u rzęd n icy  fa b ry ­

k i b raci S zajn  w s ła w k o  " 'je  op o d atk o w a­
li ?ię n a  rzecz bezrobotnych , p rzy  czym  o- 
g o ln a  o f ia ra  wy m esie  około zł 1870 N a 
poczet te j sum y w płacono do K K O. p ierw  
:,zą r a tę  w w ysokości zi. 308.

(o) ZA B A W Y  SY LYV E S I  KO IV Ł  W
O LK U SZ U  u rz ą d z a ją  w bieżącym  ro k u : 
Zvńązek p rac y  o b y w ate lsk ie j kob ie t w -'a 
lach re su rsy  o b y w ate lsk ie j z przeznacze- 
i'iem  ca łkow itego  dochodu na b e /r  -Lot­
n y ch  o raz  tow. śpiew . „H e jn a ł"  w lokalu  
p. BGbrzeeluego z p rzeznaczen iem  50 proc 
zysku  n a  bezrobotnych.

(o) Z E B R A N IE  S I  I łO N N IC i M A Lii- 
ŁOM  EGO. W  Sułoszow ej odbyło się p u ­
b liczne zeb ran ie  pow. stro n , ludow ego, t.a  
k tó ry m  p rzem aw ia li pp.. ad w o k a t Kaó.-ki 
z O 'k u sza  i p rezes S t. M irek  z Z agórow ej

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Ś ro d a  3u g ru d n ia .

6.30 K o lęd a  >3J ' m na-uy ku i ją  p iy 
ty . 7.15 D zienn ik  p o ran n y . 7.25 P ro g r - i rs y 
loka lne. 1157 S y g n a ł czasu  12.03 św ią tec z ­
ne n a s tro je . 12.40 D zi m uik  po łudn iow y  
1 2 . n B iu ro  gospodyń dom u 15.00 W iadom o

" ia reze- 15.15 P ro g ra m y  lo k a ln e  
16.10 D rap ieżn ik . 16.25 K o n ce rt ork . 17 00. 
U n ik a  ze szp iegostw em . 17.15 K o n ce rt so 
listów . cl7.50 B ry ty js k a  id y lla  św ią teczna  
18.30 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 18.10 W iado 
m o .ci sp o r t e c e  18.20 K oncert rek lam ow y 
18.43 P ro g ra m  n a  ju t r o  18.50 S p ra w a  nie 
podzielności gospodarstw . 19.20 P ro g ra m y  
lokalne. 20.35 C hw ila  B iu ra  S tud iów . 20,45 
D zienni a w ieczorny. 20 55 P o g ad an k a  a k ta  
s in a . 2100 K oncert C hopinow ski. 21M 
K o n ce rt k am era ln y . 22 00 T e a tr  W yoL iaź 
n i. 2240 M uzyka taneczna . 23.00 P ro g ra  
m y lokalne..

K A T O W I C E .
Ś roda 30 g ru d n ia .

6 00 P ieśń  p o ran n a . 6.0S P ły ty . 7.25 W ia 
dom ości bieżące 7130 P ły ty . 13 00 K o n ce rt 
życzeń 13.15 P ły ty . 15.15 K o n ceri rek lam o  
we. 15.35 Życie k u lt. Ś ląsk a  15.1.0 P ły ty . 
18 02 N erw ow ość dzieci w ośroodkach robot 
niczych. 18.35 P ły ty . 18.45 P ro g ra m  ua ju  
tro , 19 02 K o n cert k a m e ra ln y . 19.50 Z agłe 
Lie D ąbrow sk ie  m a głos.

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.
C zw artek  31 g ru d n ia .

6.30 K olęda. 6.35 G im n a sty k a . 6 50 M u­
zyka z p ły t 7.15 D zienn ik  p o ra n n y  7.25 P ro  
g ram y  lokalne. 11.57 S y g n a ł czasu. 12.03. 
P ro g ra m y  lokalne. 12 40 D zienn ik  p o łu d ­
niow y. 12.50 P ro g ra m y  lokalne. 13.00 P rz e r  
wa. 15.00 W iadom ości gospodarcze. 15.15 
P ro g ra m y  loka lne  16 20 N ad a lbum em  zna 
c z k o w  pocztow ych. 16.35 P ro g ra m y  lo k a l 
ne. 17.00 Co p ow inn iśm y  w iedzieć o p raco  
w n ikach  społecznych  17.15 M uzyka  dw u 
fo rtep ian o w a . 17 50 K sią żk a  i w iedza. 18.19 
K o m u n ik a t śn iegow y. 18.12 W adom ośei 
'n o rto w e . 182'0 P ro g r a m s  loka lne . 18.50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a , 19 00 W ieszczka k a r  
naw ału  o p e re tk a  w  3 ak tach . 80.”=0 T e a tr  
w w alizce. 20 25 D -ien n ik  w ieczorny . 20 55 
P o g ad an k a  a k tu a ln a . 2100 K o n ce rt S y l­
w estrow y  22.00 W eso ła  sy lw estro w a  Syr© 
na. 23 30 S ^lw es^er na K asp ro w y m  W ier- 
ebn. O.są P ro g ra m y  lokalne.

antoni marcz^ńs^ć

straszna przygoda
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— Ty mówisz jeszcze więcej, za- 
.iast robić. No, chodź, chodź, bracie.

— Dokąd chce-z i ść7
— Oczywiście do narożnego po­

koju szukać skrytki
— Durniu! Oh ces.ż spuścić z oka 

W acława”?!
Nawymyslawszv sobie wzajemnie, 

obydwaj spiskowcy weszli do klatki 
schodowej, która Wacław właśnie 
opuszczał na parterze. Odrobili jed­
nak tę zwłokę i stwierdzili ze zdzi­
wieniem, że Dorazil wszedł do hallu.

— Słyszysz1?!
Usłyszeli szelest papieru.
— Rozumie''*, co to znaczył
— Nie.
— On ma w rękach testament!!! 
Drugi spiskowiec aż gwizdnął

przez zęby, za co z lekka oberwał w 
papę. Totem przyszła chwila 
gorąca. W-idaw Dorazil zawiócił w 
ich stronę, a kied} to stwierdzili, na 
ucieczkę było już za późno! Przylepili 
się więc do ściany, wstrzymując od­
dech i dzięki egipskim ciemnościom, 
tamten ich nie dostrzegł. Całe szczę­
ście ,że posifwai się wzdłuż, drugiej

powieść sen sacy jn a

ściany kurytarza; gdyby był szedł pu 
| tej stronie, byłby wpadł wprost na 

nich...
— Dokąd on idzie z testamentem?
— Już wiem! Tam... tam... — pier­

wszemu spiskowcowi głos zaczął drżeć 
iebrycznie tam są małe drzwiczki 
od baszty?

Mieli głęboko wrytą w pamięć 
scenę wynoszenia zwłok Macieja przez 
te drzwiczki i wydawało im się, ze 
jeszcze teraz snuje się tutaj ohydna 
woń.

— I on się nie boi? A to dopiero 
upiór!

— Ciszej, miły bęcwale, ciszej, po­
wiadam!

Wacław Dorazil zrobił im nową 
niespodziankę, mianowicie minął 
drzwiczki wiodące do baszty, a potem 
zniknął bez śladu Nie bez strachu za­
palili latarkę elektryczną, oświecili! 
cały korytarz, ale nie ujrzeli go ni­
gdzie... Postanowili zaczekać. Czekali 
długo, ech, bardzo długo, zdawało im 
się, że chyba niebawem już świtać 
zacznie...

— Szkoda czasu... Chodźmy do 
swojej eoboty.

— Anielskiej cierjaliwoś i trzeba 
do tego cymbała... Czy nie rozumiesz, 
tępn pało, że stoimy u wrót najwięk- 
szej tajemnicy Jeleniowa?!

— Może. Ale ieśliś spudłował, je­
ślim tu sterczał nndarmo, to...

— Całuj psa w nos
— ...to spiorę cię tak, jak nigdy 

dotychczas!
— Tsss! Słyszysz?... A, łotr! On 

!rze testament!
To, co usłyszeli teraz było niewąt­

pliw ie charakterystycznym szelestem, 
jaki wydaje rozdzierany i mięty pa­
pier... Potem tuż ol ok kurytarza, jak­
by za najbliższymi drzwiami rozległ 
się stłumiony głuchy łoskot, zaszu­
miała woda, zgrzytnęła zasuwka przy 
zamku, skrzypnęły drzwi, których za­
wiasy nigdy snać nie zakosztowały 
oliwy i... i Wacław Dorazil po półgo­
dzinnym seansie opuścił ubikację, 
oznaczoną zwykle literami: W. Ć....
wyszedł na kurytarz, wydał westchnie 
nie ulgi, zatrzasnął drzwi i nagle cały 
zamienił się w słuch; tuż przed nim 
rozbrzmiewały w c ‘emnośeiacb głośne 
oklaski, czy ., klapsy

— Satracena kluka, co to je?!... 
Kdo ja dal spiczki?

Znalazł wreszcie zapałki, zrobił z 
nich właściwy użytek i przetarł sobie 
oczy, myśląc, że ś t  i Bowiem na po­
sadzce toczyła się jakaś skłębiona 
masa, w której dopiero po dłuższych 
obserwacjach m zfoznał Wawrzyńca 
i Tytusa Dornów, splecionych z soba 
i walczących zawz’ecie... W reszcie s il­
niejszy Tytus znalazł się na wierzchu

(o) A K A B E U n A  K U  C Z t i  Ś I:. DA­
S Z Y Ń S K IE G O  \V czasie  ub ieg ły ch  św ią t 
odbyła się w S ław kow ie ak a d em ia  ku <u,ci 
śp. D aszyńskiego . P rzem ów ien ie  o życiu  

zasługach  zm arłego  w ygło  ił  p. K n ie ja  
S trzem ieszyc Obok d ek lam acy j, odeg ra  

ua została  sz tuczka scen iczna pt. „K u  i r /y  
szłośei przez zespół s trzem ieszyck i TUR- 

-o) K R W A W A  ZA B A W A  W CHLAĄ- 
S iO W IC A C H . W  trzeci dzień lw ią t pod­
czas zabaw y w C hrząstow icach , gru, Rab- 
sztyn, w y n ik ła  b ó jk a  n a  noże W  w yn iku  
ró jk i zos ta ł n iebezpiecznie p o k łu ty  noża­
m i 20 le tn i S tan is ław  O /uch . k tó rv  w groź 
aym  s ta n ie  odw ieziony  zos ta ł do *zpita- 
a o lkuskiego.

i dotrzymując dmiej obietnicy, spra­
wił starszemu bratu wspaniałe lanie.

Wacław Dorazil zmęczył się uczci­
wie, zanim dokonał rozbrojenia zwaś 
nionych spiskowi ów poczym wszyscy 
trzej odmaszerowah do hallu. Tutaj, 
bardziej od brata wymowny W awrzy­
niec jął improwizować fantastyczną 
historię o rzekom ’cli powodach swego 
bokserskiego matchu właśnie w tej 
częś.-i pałacu; bo przecież nie mógł 
powiedzieć wujów1' prawdy, że go śle­
dzili, podejrzewali, że się tak straszh 
wie skompromitowali.. Lecz zaledwie 
zgrubsza pomalował tło swej zełganej 
epopei, zabrzmiał stłumiony krzyk ko­
biety:

— O, Boże, Boże, Boże!... Na po- 
mooooc!.. O, Boże, Boże, czy tu wszy­
scy wymarli?!

— Tfu, na psa urok, ja żyję — 
mruknął W awrzyniec Dorn...

— Ratujcie! Weźcie tego trupa!... 
Ooooooeh!

— To głos Ireny! Ona chyba przez 
sen tak jęczy...

—- Napewno pr?ez sen... Widoczni® 
mąż jej się przvśnjł.

Wacław Dorazil orzekł, że w każ­
dym razie należałoby się upew iić. 
Poszli więj na pierwsze piętro i ze 
zdziwieniem stwierdzili, że drzwi po­
koju Ludwika Bcltona są otwarte na 
oścież!

d. c. n.
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— A jakże robota!
— Robota! — powtórzył introli­

gator — obszedłem w szystkie war­
sztaty, nigdzie nic znaleźć nie mogę.

— Masz jaką wiadomość o swojej 
żonie1?

— Tam. do pioruna! M yślisz więc, 
że ja się z a jm u j podobnymi głupstwa 
mi? Dobrze jej tam, gdzie jest... Nie 
chaj tam siedź'..

;— A Paweł Beraud!
— Na bruku, jak ja... bez chleba.
— Co ty powiadasz... czy podobna?
— Tak j e s t .. Wuj Verriere pod 

pozorem, że Pawłowi położono na pen­
sji areszt, usunął go z biura.

— Cóż on teraz robi?
— Co? szuKa i nic nie znajduje.
— Wciąż mieszka w hotelu Pro­

wincjonalnym?
— Wciąż wraz ze mną.
— Przychodzi tu?
— Niekiedy. A  cóż z tobą się  

dzieje? Otrzymałeś jakie pieniądze? 
pytał Loiseau.

— E! gdzie tam... przeciwnie, w y­
dać je musiałem obrońcem i adwoka­
tom. Proces mi wytoczono o podział 
tym głupim spadkiem. W ycieńczyło 
mnie to zupełnie z pieniędzy.

— Masz zamiar zapewne co przed- 
s i ę v* i i

— Być może... coś takiego,, co by 
nam przyniosło grosza niemało... Do 
tego jednak potrzeba bv było trzech 
silnych chłopców... przyjaciół...

— N a mnie liczyć przecież możesz 
w każdym razie.

r—• T a k .. ale to niedostateczne. 
Mówię ci, że trzech potrzeba.

— A  Paweł?
— Ha! może to byłoby i dobrze... 

Pomówimy, gdy projekt dojrzeje.
Loiseau spojrzał na zegar.
— Co ty  natrzysz? — zapytał 

Scott.
— Patrzę, która godzina.
— Dlaczego?
— Mam z narzeczoną schadzkę, o 

w pół do dwunastej na wyspie św. 
Ludwika. Kazano mi przyjść, by mi 
powiedzieć o pewnym zajęciu, o które 
się miano dla mnie wystarać. Nie ra­
chuję ja na to, dowiedzieć się jednak 
nie zaszkodzi. Pójdziesz ze mną?

— Nie, zaczekam tu na ciebie.
Loiseau wychylił swój kieliszek i

wyszedł. . *{i
Wrócił za pół godziny.
— No, jakże? — pytał Irlandczyk 

— znalazłeś robotę?
— Gdzie nic i nic. P rawdzi-

wc nieszczęście.
— N ie martw się taką drobnostką. 

Pomówimy o sprawie, o jakiej ci 
wspomniałem. Mam się z kimś w i­
dzieć teraz właśnie. Przyjdę po ciebie 
na obiad. Oczekując na mnie, zagraj 
sobie w  kartv z tymi ot, którzy tam 
siedzą, chłopcami.

Tu, wyszedłszy z piwiarni, wsiadł 
do fiakra i pojechał do szpitala Pub 
licznego Miłosierdzia. Był to czwar­

tek, dzień zwykłych odwiedzin w szpi­
talach. Zbliżywszy się ku kratom, 
spostrzegł nadchodzącego Paw ła Be-

XXXVI.
Scott, nie chcąe być przezeń ’wi­

dziany, odwrócił się w oka mgnieniu 
i począł iść w przeciwną stronę. Prze­
biegłszy w poprzek ulicę, zatrzymał 
się na chodniku, a obejrzawszy się 
poza siebie, spostrzegł, iż Paweł ua. 
gle gdzieś zniknął.

— Gdzie on poszedł, u czarta? — 
pytał sam siebie — Ach! — dodał, 
uderzając się w czoło — on poszedł 
odwiedzić żonę Eugeniusza. Muszę 
się o tym  przekonać.

I wróciwszy, wszdł na dziedziniec 
szpitala.

Stróż zatrzymał go, pytając:
— Gdzie pan idzie?
— Odwiedzić chorą.
— N ie niesie pan z sobą jakiej 

żywności, zakazanej dla chorych?
—Nie, nie niosę. Chciałbym się 

tylko dowiedzieć, na której sali znaj­
duje się osoba, którą chciałem odwie- 
dzić?

— Udajj się pan do nadzorcy, pod 
pierwszymi filarami z lewej.

W ill Scott poszedł za daną sobie 
wskazówką, pytając:

— Pani W iktoryna Loiseau, z do­
mu Beraud na której sali ją pomie­
szczono ? 1

— Na sali św. Klary, numer łóż­
ka 22 — odrzekł dozorca, spojrzawszy 
w regestrową księgę.

Jedna z infirmerek zaprowadziła 
go do sali, w której znajdowała się 
Wiktoryna.

Pomimo przewiezienia do szpitala, 
stan jej zdrowia nie polepszył się 
wcale. Gorączka mózgowa odbywała 
swój przebieg z licznymi kombinacja­
mi. Wróciła biednej kobiecie przy tom 
ność, pojawiły się wspomnienia, co 
znacznie pogorszało chorobę.

Głębokie moralne cierpienie niej o* 
koiło łekarzy. Bezustannie bowiem 
Wiktoryna powtarzała, iż śmierć by* 
laby stokroć lepsza dla niej, niż zy« 
cie, w jakim pozostawała.

Czegóż bowiem mogła spodziewać 
się dla siebie na świecie, gdyby -doń 
wróciła?

Oczekiwały ją praca bez pociechy, 
opuszczenie i nędza. Według niej 
wszyscy mężczyźni byli najnikczem­
niejszymi istotami.

Paweł Beraud, pierwsza przyczyna 
jej nieszczęścia, porzucił Joannę De- 
sourdy wraz z córką, jak Eugeniusz 
Loiseau ją porzucił.

Nie pytał się nawet, co się z nią 
stało, nie dowiadywał się, czy umarła 
lub żyje!

Jakiejże siły ducha było potrzeba, 
aby się oprzeć tym myślom rozpaczli­
wym, do których łączyła się przera­
żająca idea o śmierci na łożu szpital­
nym, bez ręki przyjaznej, która by jej 
oczy zamknęła.

A jednak, mimc tylu cierpień fi­
zycznych i moralnych, Wiktoryna za­
chowała swą piękność, tę piękność, 
która jej sprowadziła występną mi­
łość Pawła Beraud

Za każdym razem, skoro drzwi 
sali otwierano, by wpuścić kogoś z 
odwiedzających, biedna kobieta uno­
siła się na łóżku, patrząc w tę stronę. 
Ona, której nikt nie odwiedzał, tak 
pragnęła ujrzeć jaką twarz sobie zna 
jomą. Byłaby szczęśliwa, ujrzawszy; 
kogokolwiek bądź.

Niejednokrotnie szeptała z gory­
czą:

— I nawet ów Paweł Beraud, któ­
ry mówił, że mnie uwielbia, że gotów  
dla mnie wszelkie ponieść ofiary... 
ach! jak on kłamał! N ie tylko, że nic 
czuł dla mnie żadnej miłości, lecz na­
wet i litość nie mieści się w  sercu te­
go człowieka! Mógł bowiem choć 
przyjść zapytać się.: „Czy umarła?“

d. c. n.

CZŁOWIEK PRZED SĄWEM.

Nieroztropny subiekt
SKRZYNKA d o  l i s t ó w .

Wyjaśnienie
W związku z artykułem „Trzeba to 

nm enić“, w którym przytoczyliśmy in 
formacje z memoriału Związku górni- 
gów o pobieraniu pieniędzy za wyjed  
nanie pracy na kop Jowisz, otrzymali 
śmy następujące wyjaśnienie:

Jest prawdą, że aa mocy swych mo 
żliwości zawsze i każdemu robotniko­
wi jako sam jestem robotnikiem, w 
najtrudniejszych chwilach dla robot 
nika i w jakimśkolwiek nieszczęściu 
w warsztacie pra y  starałem się 
przyjść z pomocą, a największym bie 
dakom, będącym loz pracy i o de 
ktoś zwrócił się do ronię o pomoc, p ia  
oe wyjednywałem, licząc, że spełniłem  
obywatelski obowiązek.

Nieprawdą jest jakobym za swoje 
społeczne czynności ’ pomoc biednym  
miał pobierać jakieś wynagrodzenia, 
zaś winnych za rzucenie na mnie tak 
strasznych obelg pociągam do odpo­
wiedzialności sądowej Jednocześnie 
najuprzejmiej nadmieniam, że oszczer 
stwa podobne, prz^d paru laty rzucali 
na mnie ci sami ludzie, którzy są 
sprawcami obecnych, a które odpar­
łem wyrokami sąd >wemi z dnia 10 lu 
tego 1932 r. N. spr. K. 1741/31 i z dnia 
18 października 1 r. Nr. spr. K. 
598/32.

Z wysokiem poważaniem  
J .  Żątowski. 

Wojkowice Komorne, d. 19.12.1936 r.

W  in teresie  spożyw eajm  pana W acla 
wa K ogutka od rana baw ił now y pracow  
nik, pan  O nufry  Racuch.

Poniew aż p rzy ję ty  był na próbę więc 
la ta ł tam  i z powrotem  ja k  fryga , śledzo­
ny bacznym  okiem  pana K ogutka i jego 
dziew iętnasto letn iej córce. ki.

— Coś pan zrobił, panie? — krzyknął 
w pewnym  momencie kupiec. Po cholereś 
pan ten  k ry sz ta ł do soli w sypał?

— Do soli? — zdziwił się p an  Racuch. 
Jalcto do soli? A faktycznie, że to  sól, nie 
kryształ! J a k  to się człowiek pom ylić mo­
że. Ale tc fra je r , zara się ten cukier liazad 
w ygarnie!

To mówiąc, p an  Racuch cisnął worek 
z solą na  ladę ,ale iak niecsirożiitc, ża 
zrzucił ua ziemię blaszankę z m arynow a­
nym i śledziami.

— Ach, panie! — k rzy k n ę ła  panna Ko 
gutków na.

— Tylko przez nerwów, panienko! 
Śledź nie zając, na  ulicę nie ucieknie. D aj 
— no p anna  szezotkie! Zm iecie sic to świń 
stwo z podłogi, wklei się jak iem u fra jero
wi i będzie g ili

P an  Racuch chw ycił szczotkę, zm iótł 
śledzie uśm iechnął się zadowolony i spin 
nąl — w czapkę pana K ogutka.

P ry u cy p ala  aż zatkało z gniew u.
— Panie! — w ykrztusił.

— Czego? O, choroba, w czapkie naplu 
icm! A to roztrzepany jestem ! M yślałem,

że to spluwaczka. Ale s trzym aj się pan 
■t krzykiem , panie szefie, bo akn ra tn ie  
kie jen  tka włazi.

— Proszę szklankę śmict&iy!
— Ju ż  się robi. Służę paniusi. Oto 

śm ietana, a to resz ta  dla pani.
— Ach!!
— Czego się p an i szanowna rozdziera?
— W aria t! J a k  p rag n ę  zdrowia! Moje 

dwa złote do śm ietany  wrzucił.
— O choroba, m yślałem , że to kasa!
Zrozumiale, że pan  R acach w ylecał z

posady. Zaś „wylot* te o odbył się w  oko­
licznościach, k tóre zaprow adziły jego
pryneypała  przed sąd grodzki. Jako Oskar 
żonego o pobicie.

Sąd skazał pana K oguta na  30 złotych 
grzyw ny.

Ofiary
Bezim iennie złożono na dożyw ianie dzie 

ci bezrobotnych zł. 5.

Kom endy C horągw i H arce.vy śląska  i 
Zagłębiow ska przy  w spółudziale H arcer 
sinego K lu b u  N arciarskiego w K atow icach 
o rgan izu ją  w dniach 9 — 10 stycznia  1937 j 
w Z w ardoniu zawociy narc ia rsk ie  c m istrzo 
siwo Chorągw i Śląskiej i Zagłę! i o w? kie j 
i biegi o oznakę za spraw ność PZN.

m^mmzhw/dl 
romwHS tnofxv!

Z KIELC.

Nowy zarząd
IZBY ROLNICZEJ.

W  lokalu  kieleckiej Izby Rolniczej' od­
było się posiedzeń :e Sady Izby przy  udzia 
ie delegatów : p. m iu is ira  R olnictw a i tie- 
iorm  R olnych — naczelnika W iszniow ikia 
go, p. wojewody kieleckiego — naez. K ie 
drzyńskiegc o ras Państwowego B an k a  
Halnego — dyr. Gajewioza.

Z ebraniu  przewodniczył prezes Izby po 
sel T, Kozłowski, k tóry  w dłuższym prze 
m ówieniu scliaiakteryzow al działalność Iz 
by w ubiegłym  sezonie. N a wniosek prze­
wodniczącego kom isji rew izyjnej Izby r. 
M orawskiego rad a  p rzy jęła  do zatw ierdza 

i wiadomości spraw ozdanie rzeczowe i 
rachunkow e za r. 1935 — 36 i udzieliła zarzą 
o-owi Izby absolutorium .

N astępn ;e dokonano wy boru władz Iz­
by na  nowe Irzechlecie, Do zarządu w ybra 
ni zostali pp. radcowie: poseł T. Kozłow 
-ki, poseł W. Długosz, J . P iąfkiew iez po 
sel P  Sobczjk, P  WTÓbel, E. Kiszka. J 
Fazdnach.

Ponadto dokonano w yboru zastępców 
czionków ’zarządu oraz kom isyj dzia ła ją­
cych na terenie Izby.

P ro g ram  zawodów. 9 stycznia godz di­
s to rt do l ie g u  harcerskiego patrolowego z 
przeszkodam i na  dystansie 9 km  Niedziela 
13 stycznia godz. 3.30 — rap o rt kom endan­
tom C horągw i; godz. 10 s ta r t  do biegu na 
dystansie hs km. dla seniorow i 9 km  dla 
jun iorów  i  zarazem  o odznakę za spraw  
nrśó  PZN. godz. 16 ogłoszenie wyników.

Zgłoszenia należy przesyłać w prost do 
E.KN. K atow ice, F ran cu sk a  12 do dnia  1 
«>ycznia. Zgłoszenia w inno być potw ierdzą 
no przez drużynow ego ew. hufcowego, p rzy  
zym należy podać zapotrzebow anie na n« 

cięgi (w cento od 070 do 1.50 zł.)

M S I  m e m u  pieniędzy nie żałuj, gdy t ono daje  Cl 
| # S s # 8  S m rozrywkę, ono Clę uczy, Informuje I Jest 

Twoim przyjacielem , co Clę odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia'* zjaw ia się w domu Twefm na „dzień 
dobry". . 111 1 ?"t!ST ST-Ji;, :------- —

„EXPRES ZAGŁĘBIA" w p r e m * r a r ie  kosztuje miesiączniu 
i  odnoszeniem do domu tylko z ł, 2 .— . A więc zaprenumeruj 
natychmiast

I 9 H

Na boiskach I bieżniach

Mistrzostwa narciarskie harcerzy
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
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Słynna hala sportowa w Nowym Jorku  Madison Sijuare - Garden 
przygotowała się do sportów7 zimowych. O rozmiarach te j hali świadczy 
fakt, że wybudowano w niej naw et sztuczną skocznię narciarską!

S Ł g .  r  ■ f c n m t f T i V H  m B B B M B M M M B —

Niepewny trójmecz
PO LSKA -  G fiE C JA  -  CZF.CHOSŁi)

W A CJA .
W  A tenach ma być rozegrany  w dn. 21 

— 23 m aja  1937 r. trójm ecz lekkoatletycz­
ny Polska — Czechosłowacja — Grecja, 
ta k  donoszą z P rag i Zw. Czechosłowacki 
/.godził się na p rzy jazd  do Aten, ale z ^ z y  
rnował z kontynuow ania tego tró jm ee-u ,
'o  jest sprow adzenia zawodników w na­
stępnym  do P rag i.

W  tym  sam ym  dnelią odpowiedział 
przed tym  Pol. Zw. Lekkoatletyczny, nic 
wiadomo zatem czy Związek Grecki zgodzi 
się bez p raw a rew anżu na  zaproszenie poi 
skleh i czeskich lekkoatletów  do Aten

Piłkarze Ruchu
WYJEŻDŻAJĄ DO NIEMIEC.

P iłk arze  K ucha przygotow ali sie je ż  do 
w yjazdu na tournee do Niemiec. Z zapo 
wiedzi wiadomo, że m istrzow ska drużyn?
P olsk i rozegra  dwa mecze w Niemczech w 
cniach 1 i 3 stycznia rb. W  pierw szym  me 
cza Ruch spotka sic ze znajdu jącą  sic obec 

nie w dokouałej form ie d rużyna V  I B. w 
S tu ttg arc ie , a w następnym  z doiirą druż.y 
n ą  SS. V. w 111ui. Fuch w yjeżdża z czter­
nastom a p iłkarzam i

Doroczny sejmik
LEKKOATLETÓW  ŚLĄbKA I ZA 

GŁĘBIA .
Dnia 17 s'vcznio 1937 r. w sali posie­

dzeń M iejskiego Ośrodka W E. w K etow i 
each przy  ul. R aciborskiej — odbędzie się 
yżalne zebranie Śląsk jo go Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego. 
x Początek zebran ia  o godzinie 9 w pier 
wszym w zględnie o godzinie 10 w drugim  
term inie. •

Noworoczna audycja
SPORTOW A.

W  Nowy Iiok o godz. 18 w szystkie mz 
t  leśnie Polskiego R ad ia  nadadzą spec ja ł - 
'Ją audycję pod nazwą „Zaczynam y Nowy 
Kok“.

A udycja poświęcona bedzue sprawom 
Iportu. Zabiorą w niej glos przedstaw icie 
le najw yjszych  naszych władz sportow ych 
a m ianowicie wiceprzewodniczący Rady 
N aukow ej WE'. — gen. dr. S tan isław  Roup 
pert, dy rek to r Państw ow ego Urzędu V 'F .
• PW . — gen. O lszyna—W ilczyński, prezes 
ZZ — m 'n . U lrych  oraz prezes PK O L  — 
ptk. Glabiez, , -■

W ym ienieni mówcy w króuueh  przem ó 
wieniach n ak reślą  zasadnicze lin ie  prac 
polskiego sportu  na  rok  1937.

A udycją  powyższą zainteresow ać się 
winni wszy>cy sportowcy, a  szczególnie.* - 
narządy klubów sportow ych, gdyż w prze 
oówieniaeh przedstaw icieli w ładz znajdą 
k i  tyczne d la sw ojej pracy.

Boks c z ę s to c h o w s k i  w niewoli
Ś L Ą SK IE J.

P ra sa  warszawska pod tym  ty tu łem  po 
cia.ie następu jącą wiadomość:

Z trzech frontów, na jak ich  bokserzy 
vt anszawy walczyć mieli 10 styczniu, pozo 
srały  już  tylko dwa.

Częstochowa w dniu wczorajszym , do 
kąd wyjechać m ai trzeci „ g a rn itu r"  siole 
• zny, zrezygnow ała z meczu m ię d z y  m iasto 
w ego.

Powodv rezygnacji są  bardzo ciekawe. 
Oto po uzyskanie zezwolenia na powyższy 
mecz m usi się Częstochowa sta rać  w Śląs­
kim OZB, a to zw iązane je s t ze sporym i 
kosztami (jakim i t) i udziałem  Śląska w do 
chodach.

Wobec powyższego Częstochowa zrezyg 
now ała zarówno z tego meczu, jak  i da l­
szych m iędzym iastowych spotkań z Ło- 
łzią i Krakowem".

K t o  l e p s z y
OW ENS C7Y K O Ś?

Z Am eryki donoszą, że Owens, k tó ry  
przeszedł niiedaw no na  zawodowstwo, ma 
walczyć w H aw anie z koniem  w yścigo­
wym.

W yścig ma się odbyć na  dystansie 190 
m., szanse Owensa polegają na  tym , że 
koń rusza dość wolno ze s ta rtu . Owens za 

•'■••uiszcza, że przez pierw sze 60 in. 
ud i mu s*ę uzyskać taką przewagę, że 
skończy pozostałe 40 m etrów  przed koniem

P rogram  tego oryginalnego w yścigu 
możliwego c h y ta  tylko w Ameryce, zawie 
a również tie g  rewanżowy.

X W A LN E ZEB RA N IE. W niedzielę 
dnia 10 stycznia 1937 r. o godz. 10 w p ierw ­
szym, a o godzinie 1050 w drugim  te rm i­
nie w lokalu  na stadionie „Policyjnego-1 
KS. w Sosnowcu przy ul. A ieia odbędzie 
się doroczne zwyczajne w alne zgromadzę 
nie członków robotniczego klubu  sportowe 
gr „C zarni‘‘.

PRÓBNE OGŁOSZENIA

POSADY T P R A F E

F R Y Z JE R K A  żelazkowa w olna od zaraz. 
Czeladź, Żabia 2, H. Ogłódkówna.

KUPNO T SPRZEDAŻ

M i ó d
praw dziw y lipeowy i kresowy w* firm ie 
, KOZTOŁKOW i JĘ D R Y C Z E K " W SO 
SNOWCU. 3-go M A JA  21, TEL. GUliS -  
KA SĘ „N ational" kupię zaraz. O ferty  
upraszam  z podaniem  num eru kasy i ce­
ny: Leon M u Ja ł, Katowice, Pocztowa 8.

>h. J56

Podajemy do wiadomości V. T. Odbiorców, że w dniu 2 stycznia 
1937 r. sklep Elektrowni z powodu inwentarza będzie nieczynny. Jed­
nocześnie nadmieniamy, że bilety tramwajowe okresowe będą ważne 
aż do 4 stycznia 1987 r. włącznie.

Eiefcirownia Okręgowa
w  Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

| K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE "  |
• D Ź T 51 Początek seansu o godz. 17.30

P re m ie ra  najw eselszej polskiej kom edii m uzycznej pod ty t.:

BĘDZIE LEPIEJ
w ty m  film ie po raź  p ierw szy wynit; pi U znan i hum oryści lw ow skiej fah 

SZC ZE PK O , TO Ń KO  I  PA N  STROŃĆ 
oraz N iern irzanka F e rtn e r , Żabczyński, S ielańsk i i inn i 
A że każdy  chce się dowiedzieć k iedy  będzie lepiej, zatem  w szyscy 
wybiorą się do K IN IA  ZA GŁĘBIE na film  R F D Z IE  L E P IE J  

N astępny program SH IR LEY  T E M P L E  — MOJA GW IAZDECZKA

KINO „PA[LACE“
Dziś

publiczności Mirta Eggertb-Kiepurowa
W najnowszej węgierskiej operetce p. t.

SKOWRONEK
Kino R1ALT0 Sosnowiec Warszawska 18
Pow ieść b y ła  za jm ująca , lecz film  je s t frap u ją cy . M ilionowe arcydzie 

lo ukazu jące  cuda b o h a te rstw a  i odw agi pod ty t.:

Ostatni Mohikanin
B ohate rsk ie  dzieje p ion iera  „S O K O L E  OKO “ . 
n ie śm ierte lne j powieści o tym  sam ym  ty tu le .

n in a  do b ia łe j kobiety .

—  F ilm  osnu ty  n a  tle
- - Wielka miłość India

Q o z / f , znajdziesz
wiadomość?

b dobrem kupnie łub sprzedaży.
o wolnej posadzie 
o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu
o zagubionych ł znalezionych doku­

m entach  — oraz 
0 wszystkiem oo Cię interesuje —

Tylko w ogłoszeniach zmV^sizzmyzh
w 3 1

EX PRESIE ZAGŁĘBIA*
LOKALE

DW A oo ko.i o z kuchnią na  pierw szym  pię 
tr„e zaraz do w ynajęcia. N arutow icza 13.
DW A pokoje z kuchnią, słoneczne do wy 
•lajccia. 1 go M aja 14.

Z G U B H ^ E J I O K l ^ E N T Y ^

SZU BERTO W I ADAM OW I skradziono 
dowód osobisty kolejowy Nr. 61/S2 w / d a n y  
przez D yrekcję W arszawską, bilet ko>f jc- 
'vy i 20 złotyeh. U prasza się pieniądze za­
trzym ać, a dowody zwrócić podług  adresu

iWydawca: Belena Monsiorska. — RkI. naczelny; K. Cwlerk. — Druk . ,E ip r ę s  Zagłębia*1 Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rea. odp.: Tadens* IJpsk?,


